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ostatni termin 5. października.

Przeglądać należy w lokalu właściwej ob 
wodowej Komisyi wyborczej w godz. 11—1 
przedpołudniem J 4 - 8  po południu.

Jeżeli ktoś został pominięty w spisie wybor­
ców do Sejmu i Senatu powinien bezzwłocznie 
i wrócić się do Dyrekcyi Poiicyi (ul. Krupnicza 
34, Zakład im. Królowej Jadwigi) po poświad­
czenie zameldowania, a następnie udać się do 
właściwej obw. Komisyi wyborczej z żądaniem 
dodatkowego wpisu, dokumentując swoją proś­
bę otrzymanem z Poiicyi poświadczeniem ł ja­
kimkolwiek dowodem osobistym.

Prawica cz? lewica?
Są kłamstwa i fałszerstwa, które tak się 

•tftsiTły, że już nikogo nie rażą. TakiUa fał­
szerstwem istotnego stanu rzeczy jest po­
dział społeczeństwa polskiego na prawicę 
i lewicę. Według lewucowo-bchwedersldoj no- 
manklatury prawicą mają być wszystkie ży­
wioły chra.eścijańsko-narodowe, rgrupo-wa- 
ne w' Chrześcijańskim Związku Jedności Na­
rodowej. a więc obok przedstawicieli innych 
klas społecznych włościanie i robotnicy!

Na cy.em ma polegać ich „prawicowość"? 
Nie będziemy tn zbijać takich bredni lewico- 
wych, jak opowiadanie, że ta rzekoma pra - 
wica myśli o... przywróceniu pańszczyzny 
i skasowaniu ośmiogodzinnego dnia robocze­
go, bo z  pewnością sami nTc wierzą w  te 
brednie ci przywódcy lewicowi, którzy je ze 
Względów agitacyjnych wygłaszają. Ale 
trzeba tu stwierdzić, że właśnie te stronni­
ctwa, letóre lewic,a nazywa „prawicą" i „re- 
akcyą" stoją na gruncie ludowładstwa i naj­
dalej idących ituad domokracyi, oparty o 
powszechne głosowanie. W ięc czy może tu 
być mowa o „prawicowośc5", o konserwaty­
zmie, o obronie dawnych, przywilejów? Kto 
ptnł na straży praw Sejmu, a więc przedsta­
wicieli ludu —  jeśli właśnie nie te stronni­
ctwa rzekomo prawicowe? One właśnie bro­
niły sztandaru demokracyi przed zakusami 
reaikcyi, usiłującej narzucić republice pol- 
skioj rządy autokratyczne. Dzieje pierwsze­
go Sejmu —  to ciągła walka idei ludowładzr 
twa, którą reprezentowały stronnictwa, naro­
dowe, z wyciągniętem z lamusa przeżytków 
jedynowladztwom, którego broniła t. zw. le­
wica.

I  tu widzimy, jak na dłoni fakt zdumie­
wający. W  Polsce prawica i lewica zamie­
niły się rolami. Prawica stoi na straży praw 
ludu. które w innych krajach są zdnbycizą 
lewicy, a lewica broni najbardziej prawico­
wego i reakcyjnego przeżytku dawnych cza­
sów, bo rządów autokratycznych.

Jest to jakaś przedziwna maskarada możli­
wa tylko w Polsce. .\le tę maskaradę tak 
przyzwyczailiśmy się brać za rzeczywistość, 
żc nawet obóz narodowy, złożony z najroz­
maitszych, nawet na-jradykalniejszych ele­
mentów, sam pogodził się z tą narzuconą 
im  pracz lewicowych rcałicyonistów nazwą.

Prawda, socjalistyczni szermierze „samo- 
dzicrżawja" w Polsce czynią obozowi naro- 
doiwcmiu jeden straszny zarzut. „Są kam —  
pisze „Naprzód" przedstawiciele wielkie­
go przemysłu: Wierzbiccy, Broniewscy; ban­
kierzy: Szarecy. Michalscy, obszarnicy: K i­
niorscy, Szebekowie; są i nazwiska kmiece 
i chadeccy „reprezentanci robotników. Gni­
py o najsprzeczniejszych interesach".

„Naprzód" i jego zwolennicy nie mogą 
zrozumieć, że poza „interesami" partyjuo- 
ocobistotmi znaczy cośkolwiek idea. Że w  
wielkim momencie odbudowy państwa pol- 
skiogo.Uiajrozmaitsze warstwy mogą się zje- 
dnr c/.yć pod hasłem: „Polska i jej przysz­
łość"...Naturalnie niema to nic wspólnego 
z interesami i z interesikarui różnych lewi­
cowy/ h działaczy... Cóż z-resztą dla nich 
znaczy Polska wobec „zdobyczy międzyna­
rodowego prolelaryatu", tryujńfów między­
narodówki, strejków. rewolucyi i innych tak 
drogich sercu socyalistycznemu haseł... Pol­
aka —  to bezwartościowy frazes, który może 
poruszyć i zmobilizować do' wspólnej pracy 
tylko prawicowych reakeyonistów...

Takie jest stanowisko naszej tak zwanej 
lewicy. A le w tem kryje sie jej potworny 
fałsz. Sama służąc najczauniejszej reakeyi, 
s«ma bieląc podporą autokratycznych rzą­
dów w Polsce —  nazywa prawicą i reakcyą 
zgrupowane pod sztandarem Polsld stronni­
ctwa. broniące państwa, konstylucyi i praw 
ludu!

Jest to tem większy cynizm, że kroczący 
na czele t, zw. lewicy soc.yaliści dojrzeli 
źdźbło w oku swych -krewniaków holszewi- 
ck:eh„ W  wydanej przeciw komunistom ode­
zwie wyborczej tak przedstawiają raj mark- 
sowski w Bolszewik

„Jest nędzą i ruina i zwyrodnienie Mi­
liony ludzi wymarły z głodu. Jak w  naj­
dzikszych pierwotnych czasach, pojawiło 
się ludożerslwo. W  Rosyi sowieckiej nie­
ma nawrot slajdu wolności politycznej. Nie­
ma jej żadna klasa, nie maja i robotnicy. 
Krwawo i okrutnie, jak w żadnern pań­
stwie bolszewicy rozprawiają się z robo 
tnikami za strajki. Ozerezwyro-zajka —  te­
raz już pod inną nazwą —  dusi wszelką 
myśl o wolności, jak dawniej carat, tylko 
jeszcze okrutniej".
A  dalej czytamy:

Pamiętajcie dalej, Towarzysze i Towa­
rzyszki, jak komuniści wychwalali pod 
niebiosa Rosyę Sowiecką-, jak wzywali ro­
botników polskich do naśladowania So­
wietów".
Bardzo piekne przestrogi. A le czyż nasi 

socyaliści'właśnie wtedy, gdy bolszewizm 
wKzyśtko burzył i p łw ił  się we krwi —  nie- 
wychwalali republiki sowietów. nie byli du­
mni z jej zdobyczy? I zresztą słusznie. Prze­
cież bofez-ewiztn —  to nic innego, jak tylko 
wrzoceywisfcniona. idea państwa według et 
wangeiłi Marksa, której wyznawcami są ró­
wnież socy aliści.

Jeśli socyaliści -spostrzegli teraz w repu­
blice sowietów odwrócony carat i reakcyę 
—  to ujrzeli tylko w  lustrze boiszewickiem 
własny portret. To też im należy są  w P o l­
sce nazwa reakcyjnej prawicy. S. Chm.

Podział Jaworzyay.
Warszawa. P. A. T . Wydział prasowy Mini­

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Rząd czesko-słowacki w punkcie B. aneksu 
do umowy politycznej z dnia 6 listopada 1921 r. 
zobowiązał się wobec Polski dc załatwienia 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia podpisania 
umowy w drodze bezpośredniej i poluDcwimj 
sprawy Jaworzyny. Termin został dodatkowo 
przedłużony do dnia 6 sierpnia 1922 r, Po pod­
pisaniu umowy, rząd polski za pośrednictwem 
posła polskiego w Pradze przedłożył rządowi 
esesko-'słowackiemu konkretne propozycye 
unormowania tej' kwesłyi, streszczające się we 
wniosku wymiany Jaworzyny za dwie wsie pol­
skie: Kaćwin i Niedzica. Gotowość swą, do roz­
wiązania problemu na zasadzce wymiany grar 
nicznej rząd- pofcki niejednokrotnie podkreślał 
pragnąc ro/rfocząć pertralPacre. celem polubo­
wnego rozwikłania zagadnienia. Jeszcze w lu­
tym r. b. rząd czesko-słowacki wyraził zgodę 
na oddanie sprawy do rozpatrzenia specjalnym 
komisyom polskiej i czesko-słowaekiej, które 
jednak, 7, powodu oporu 70 strony rządu ezesko- 
słowackioso. nie mogły się zebrać na wspólne 
posiedzenie. Wobec niedopuszczenia przez rząd 
czesko-słowacki nawet, do merytorycznych ro 
kowań i niewypełnienia jem samem punktu B. 
aneksu, poseł polski w Pradze w dniu 6 sierpnia 
1922 r. założył przeciw temu protest, natomiast 
komisarz czeskosłowaeki przy międzysojuszni­
czej komisyi delimitacyinej polsko-czeskosłowa 
ckiej wystąpił z pismem, wnioskująeem zała­
twienie sprawy przez tę komisyę. Konilsya mię 
dzysojusznic/a do tego wniosku się przychyliła 
i na posiedzeniu dnia 25 września w Cieszynie 
zadecydowała większością 5 gipsów przeciwko 
jedoetnu podział Jaworzyny mniej więcej 
wzdłuż Unii, biegnącej od Lodowej przełęczy 
wzdłuż Jaworzynki tuż kolo wodospadu, który 
pozostaje po stronie czeskiej, do punktu 1916.

W zamian za te części Jaworzyny Czeibosłc 
wfleya otizymałaby Kaćwin i Niedzicę. Prze­
ciwko tej decyzyi komisyi międzysojuszniczej 
komisarz polski założył protest, domagając się 
oddania Polsce ęałej Jaworzyny bez oddania 
w zamian Kaćwina i Niedzicy. (Patrz rubryka 
Z dnia politycznego. Przyp. Red.).

Handlowe umowy Polski.
Warszawa. (Tel. wł.) W najbliższym czasie 

zostanie podpisana umowa handlowa ■ polsko- 
jugosłowiańska. Co do umowy pc'sko austrya- 
ckiej, to rząd austryacki dołoży starań, ażeby 
w najbliższym czasie była ona ratyfikowana 
przez parlamen-t austryadd. Wobec wysłania 
już przez rząd polski noty ratyfikacyjnej w 
sprawie umowy handlowej z Włochami, spo­
dziewają się przysłania- podobnej noty przez 
rząd włoski, której należy oczekiwać w ciągu 
3 tygodni. Umowa z Japonią dojdzie do skutKu 
w przeciągu 6 najbliższych tygodni.

Przedstaw icie le Ligi Nar. na kresach.
Wilno. (A. W.) Przedstawiciele Ligi Naro­

dów pp. Saura i Lasiez udali się w niedzielę do 
pasa neutralnego w rejonie Rudziszek. W  ponie­
działek przedstawiciele Ligi udają się na od­
cinek Suwalski. Pp. Saura i Lasicz nie powró­
cą już do Wilna, pon; waż za kilka dni wyjadą 
do Genewy, W wywiadzie z przedstawicielem 
„Dziennika Wileńskiego" oświadczyli, że rząd 
kowieński odmawia im pomocy w spełnieniu ich 
misyi, uważając, że rezultatem jej będzie wy­
znaczenie granicy polsko-litewskiej, czego rząd 
kowieński nie pragnie.

„ Paryż. PAT. (WBK). „Matin" donosi z Lon­
dynu: Ostał nie- wiadomości nadeszłe z Kon­
stantynopola stwierdzają, że w tamtejszych ko­
łach urzędowych panuje optymizm. Wedle tych 
doniesień wojska tureckie opuściły obszar przed 
strefą, położoną naprzeciw wojsk angielskich 
w Czanaku i nie mają już kontaktu z wojska^ 
mi okupacyjnomi. Mustafa Kernal basza otrzy­
mał upoważnienie wstrzymania operacyi woj­
skowych na wszystkich frontach. Odpowiedź 
rządu angorskiego na notę kollektywną aliantów 
z dnia 23 września będzie dzisiaj wręczona 
przedstawicielowi mocarstw koalicyjnych.

Konferencya w Mudanii, która rozpoczęła 
się we wtorek zajmie się głównie dwiema kwe­
sty ami: ,obsadzeniem Traeyi przez koalicyjne 
oddziały wojskowe na czas trwania rokowań 
pokojowych, oraz układem, któryby obowią­
zywał wszystkie interesowane strony, a we­
dług którego to układu, tak wojska tureckie 
jakoteż koalicyjne i greckie mają zaniechać 
dalszych operacyi. Wedle- dalszych wiadomości, 
instmkeye, które rząd angielski wysłał do ge­
nerała Ha.n-ingtona polecają mu, aby przyłą­
czy! się do decyzyi przedstawicieli Fra.ucyi 
i Włoch przy ustalaniu linii, na którą wojska 
greckie w .Tracyi.mają być wycofane. Prawdo­
podobnie będzie to linia Maricy. Statut Traeyi 
będzie uregulowany przez sarno rządy koalicyj­
ne na podstawie wzajemnego porozumienia.

Londyn. PAT. Reuter donosi z kół dobrze 
poinformowanych, że jakkolwiek sytuacya na 
bliskim wschodzie poprawiła się, nie należy za­
pominać, że trudności jeszcze istnieją, Jeżeli 
się przyjmie, że rząd angoraki uzna program 
Curzona. Poincarego i Sforzy —  a nie nja po­
wodu do przypuszczania, żt będzie inaczej —  
to jednak będzie należało dołożyć usilnych sta­
rań, by Grecy, i Turcy wypełnili żądania jakk- 
tcu program stawia pod .ich adresem tj. aby 
Turcy opróżnili strefę neutralną koło Czanaku, 
zaś Grecy wschodnią Tracyę po linię Maricy. 
Panuje opinia, że Mustafa Kernal basza — jak 
te żapewnlają zresztą zarówno xx> strony fran­
cuskiej jak i angielskiej —  h&bże się starał 
unikać wszelkiego rodzaju starć wojskowych 
w czasie konferencyi w Mudania, która się dziś 
rozpoczyna.

ŻAWARCIE ROZEJMU.
Londyn. (A. W). Z Konstantyn opola donoszą, 

iż wezon-aj w południe przyszło między Turkami 
a Grekami do zawarcia rozejmu.

BOLSZEW1A PROTESTUJE.
Londyn. PAT. Havas. Otrzymano tu dziś no­

tę rosyjską, która w energiczny sposób prote­
stuje przeciw blokadzie angielskiej Dardanelli 
i Bosforu.

Niemcy grożą  rozruchami Ra G. Śląsku.

Katowice. (A. W.) W ostatnich czasach po­
dejrzane żyw ioły znowu zaczynają szerzyć nie­
pokój wśród ludności górnośląskiej wiadorao- 
ściami o nowych rzekomych rozruchach. Podo­
bno członkowie Orgeschu i Selbstschutzu grożą 
zbrojnem wystąpieniem na wypadek poprawie­
nia na rzecz Polski granicy górnośląskiej prze/, 
działającą obecnie na G. Śląsku komisyę gra­
niczną, Nawet korespondenci niektórych zagra­
nicznych pism, bawiący obecnie na G. Śląsku, 
zostali zaalarmowani wiadomościami, żo z po­
czątkiem bieżącego miesiąca nacjonalistyczne 
koła niemieckie będą się starały wywołać przy 
pomocy komunistów rozruchy w polskiej części 
G. Śląska. Wiadomości te wywołują żywy nie­
pokój wśróa społeczeństwa polskiego, ktÓTe 
domaga się, aby rząd i województwo wszeikie- 
mi siłami starały się utrzymać spokój i bezpie­
czeństwo w polskiej części G. Śląska.

0 koszta n iedoszłego  plebiscytu 
w W i le t o z y ź n ie .

Warszawa. (Tel. wł.) Na komisyi budżetowej 
Ligi narodów podniesiono sprawę zwrotu przez 
Polskę i Litwę rządom Dajaii, Norwegi:' i Szwc- 
cyi kosztów związanych z przygotowaniami ple- 
fciscytowemi na ziemi wileńskiej, który to plebi­
scyt nie doszedł do skutku. Dclegacya rządu 
polskiego oświadczyła, żo Polska nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności, że plebiscyt nie na­
stąpił, a wskutek tego nie może ponosić ko­
sztów finansowych. Stanowisko rządu polskiego 
popierali delegaci Francj i i Japonii. Uchwalono 
koszta wpisać na budżet- Ligi narodów.

ODJAZD CZICZERINA.

Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek wieczorem 
Cziczerin wyjechał do Moskwy. W  południe 
złożył wizytę pożegnalną min. Narutowiczowi.

PONOWNE POŻARY W  SMYRNIE.,

Ateny. PAT. Agencya ateńsica donosi te 
Smyrny, że w wielu punktach miasta, które o- 
calały w czasie pożaru w dniu 13 września po­
dłożono ponownie ogień.

KONFERENCYE VENIZELOSA.
Londyn. PAT Reuter. Venizel<® odbył kon- 

ferencyę z Lordem Curzonom, & wieczorem od­
jechał do Paryża, gdzie złoży wizytę Poincare- 
mu, zaś jutro powróci do Lndynu.

GRECCY MINISTROWIE W  WIĘZIENIU.
Paryż. (A  W). Pisma donoszą z Atan, że by­

łego premiera Gunarisa i innych członków ga­
binetu zamknięto w więzieniu na wyspie Egi- 
nle. Pisma angielskie donoszą, że powstańcy w 
pierwszej chwili chcieli zamordować Konstan­
tyna i ministrów. Odstąpili jednaK od tego za­
miaru dzięki interwencyi alianckich dyplcwm- 
tów.

KRÓL KONSTANTYN CHOA^ WRÓCIĆ.

Londyn. PAT. Reuter donosi, te były król 
grecka Konstantyn zanim oąmścił Ateny, zażą­
dał od komitetu rewolucyjnego dania sobie do­
kumentu, w którym by było nauaBane, że jego 
przymusowy wyjazd z Grecy i jest tylko czaso­
wy. Komitet odmówił temu żądania i stwier­
dził, że król Konstantyn wyjeżdża bez zastrze­
żeń.

Pokojowa akcja rządu polskiego.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak nas informują sfery 

miarodajne 00 do zasadniczych problemów 
bliskiego Wschodu, wytyczne rządn polskiego 
są następujące- 1. Rząd polski bacenie śłeozi 
wypadki bliskiego Wschodu, albowiem ewen 
tualne komplłkacye mogłyby spotkać je] a#f- 
bliższych sąsiadów. 2. Polska te względów 
ogólnych i bezpośrednich ma prawo interwe­
niować na bliskim Wschodzie I jest w ten 
zainteresowana na podstawie okłada z Rumu­
nią, który to układ óajo Polsce pewne upra­
wnienia portowe nad morzem Ozaraem, Ten 
punkt widzenia przedstawiciele rządu polskiego 
zaznaczyli także i Cziozerinowi W  tym kie­
runku idzie praca dyplomacji, która osiągnęła 
skutek o tyle, że pokojowe załatwienie sprawy 
staje się bardziej możliwem.

Nie potrzeba nadmieniać, że akcya rtądu 
polskiego jest trzymana w najściślejszym kon­
takcie z aliantami, zwłaszcza z Francyą.

Ueieczka żoujf atamana Maehay.
Warszawa. (A, W.) „Kuryer" donosi, iż żona 

uwięzionego obecnie w Warszawie atamana 
Macłmj udekła dzisiejszej nocy z obozu dla 
internowanych. W  ostatnich dniach wskutek 
pogłosek o pertraktacyach bolszewików z Ma­
chną, o wywołaniu przez niego powstania w 
Malopolsce i postawienia jako warunku dal­
szych układów oddania żony w  charakterze, 
zakładniczki, nad Machnową w obozie wzmo­
cniono dozór. Ostatnio przebywała ona w szpi­
talu w. Strzałkowi©. Ucieczka Machnowej doko­
naną została zapomocą przepiłowania krat 
okiennych i najwidoczniej przy pomocy kilku 
wspólników. Władze zarządziły energiczny po­
ścig.

S k iriR B t pssłein  w Lon fy fiit.
Warszawa. (Td. wł.) W  kołajch politycznych 

zapewniają, że b. min. SLfrmunft w niedługim 
czasie zajmie stanowisko posła polskiego w 
Londynie, Według tych 6araych wiadomości 
dotychczasowy poseł w Londynie, Wróblewski, 
ma otrzymać nominacyę na Waszyng-
tonit.

ZAFKZECkŁNIE KS. ARC TEODOROWICZA.
Warszawa. (Tel. j<ri.) „Kuryer PoteJd” podał 

wiadomość, jakoby ks. arcybiskup Teodorowicz 
oświadczył jego współpracownikowi, iż wyco­
fuje się z czynnego życia politycznego. Wiado­
mość ta jest zutiełnie fałszywa. Ks. arcybiskup 
Teodorowicz wroale ze współpracownłkiem „Ku- 
ryera PołeJdego" nic rozmawiał.

AUTOMATYCZNA ZMIANA TARYF KOLEJ.
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo kolei opra­

cowuje automatyczny sposób wjwowadzenia 
zmian do ta-yf kolejowych co kwartał. Rząd 
projektuje te zmiany już od 1 listopada.

OKRĘT SOWIECKI W  GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A. T. Wczoraj przybył dp portu 

gdańskiego po raz pierwszy okręt rosyjski pod 
flagą sowiecką. Jest to statek handlowy o po­
jemności 193 ton, załadowany skóraro. nieiwy- 
prawionenu i szczeciną. Okręt należy do rządo­
wego bałtyckiego towarzystwa okrętowego. 
Nicmrecka prasa gdańska faktowi przybycia 
tego okrętu przypisuje wielkie znaczenie, wi­
dząc w tem zapoczątkowanie stosun lów han­
dlowych gdańsko-rosyjskich.

MANIFEST ACYE MON ARCE W  GDAŃSKU.
Gdańsk, p. A. T. Wczoraj i onegdaj odbyły 

się w Gdańsku i w całym szeregu miejscowości 
na obszarze wolnego miasta Gdańska uroczy­
stości obchodu 57-letnich urodzin Hmdenburga. 
Na jednej z tych uroczystości generał Goltz 
w przemówieniu swojem oświadczył między in- 
neni. że Hindenburg jest wcieleniem ducha nru 
słdego, który musi na nowo zmartwychwstać 
i doprowadzić do monarchii w Prusieco.

R ew e la c je  ViviaRl8go o wybyenu w ojn j 
św iatow ej.

Paryż. P. A  T. Viviami ogłasza za pośredni­
ctwem Havasa oświadczenie, w 'którem odpo­
wiada na wywody niemieckiego kanclei-za Rze­
szy Dra Wirt-ha co do przyczyn wybuchu woj­
ny światowej. Viviani przypomina tekst depe­
szy nr. 101 księgi żółtej, wysłanej do Londynu 
i Petersburga, a która oświadcza, żc Francya 
nie zaniedba żadnych środków, któreby mogły 
doprowadzić do pokojowego rozwiązania kon­
fliktu. Niemcy ogłosiły stan niebezpieczeństwa 
wojennego jeszcze przed mobilizacyą rosyjską^ 
Dnia 31 lipca 1914 po południu Francya cofnęła 
swe wojska o 10 km. wstecz, a rozporządziła 
■mobihzacyę dopiero później po zarządzeniu mo- 
bilkacyi w 'Niemczech. Rząd rosyjski doradził 
SerbS, aby uległa, o ile to da się pogodzić z 
jej honorem, oraz mimo stanowiska rządu nie­
mieckiego nawiązywał stosunki pośredniczące 
z Wiedniem. Rząd serbski jeszcze po wypowie­
dzenia mu wojny prosił Anglię o poczynienie w  
Berlinie kroków celem podjęcia, rokowań. For-, 
muła ugodowa, jaka doręczona została amba­
sadorowi w  Paryżu, została przez, sekretarza sta, 
nu Rzeczy niemieckiej, Jagowa, odrzucona.

O fó lia  służba wojskowa w Boiszew ii.
Londyn (A. W). Wedle doniesień z Moskwy 

wfezeohroByjski komunistyczny wydział wyko­
nawczy uchwalił obowiązkową ogólną służbą 
wojskową dla wszystkich mężczyzn od 20 do 
40 wieku. W czynnej służbie zostanie piechota 
i konnica przez 18 miesięcy, inne oddziały woj-, 
Skowe 30 miesięcy, zaś marynarka 4 i pół roku,

Wjbwrjf w Stanach Zjednoczonych.
Waszyngton. (A  .W). Obecnie nadchodzi 

okres walki wyborczej do kongresu. Jak ze
szans wyborczych widać, spodziewają się Repu­
blikanie znacznej większości w parlamencie jak 
również i w senacie. Także i demokraci rachują 
na dość dużą repirezentacyę. Były prezydent 
Wilson jest podobno niezadowolony ze sposo­
bu wałki wyborczej partyi demokratycznej. —- 
Jak słychać stan zdrowia jego polepszył się,

STRAJK KAMIENICZNIKÓW,
Wiedeń. (A. W). Dzisiaj wybuchł tutaj sirajk 

właścicieli kamienic, którzy domagają się zna 
eznego podwyższenia czynszów. O 6 godzinie' 
wieczorem bramy niektórych kamienic były 
zamknięte, schody nieoświetlone, prócz tego 
właściciele kamienic grożą zamknięciem wodo­
ciągów i łanem' represałiami. Rząd powołał 
przywódców strajku i przedstawił im wielką od­
powiedzialność jaką biorą na siebie wskutek 
tych postanowień. Do strajku tego przyłączyć 
się także i stróże, z wyjątkiem eoeyatistów.

Róine wiadtoeści.
Warszawa. P. A T, Trzydniowy zjazd przed­

stawicieli samorządowej opiek; społeeznej za­
kończy! swe obrady uchwaleniem całego szere­
gu wniosków domagających się zasadniczych 
reform w dziodzinie ustawodawstwu i organizm- 
cyi opieki społecznej.

Warszawa. P. A T. Bawiący w Warszawie 
od kilku dni dziennikarz chiński, p. Ohm, przy, 
jęty będzie dziś przez Naczelnika Państwa.

Warszawa. (A. W.) „Ezpros Poranny" po­
daje, że rząd rumuński i estoński nawiązują 
pertraktacje w sprawie zamówień aeroplanów 
w polskiej labrycę aeroplanów Plage.i Laszkie- 
wicz w Lublinie. Produkcya tej fabryki wynosi 
prawie 1 aparat dziennie.

Praga. PAT. Wedle doniesień dzienników na­
leży oczekiwać zamianowania nowego rządu 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. Na najbhż- 
szem posiedzeniu Rady ministrów, zostanie po­
stanowioną dymisya obecnego gabinetu. W 
związku ze sprawą utworzenia nowego gabine­
tu donosi socyalistyczne „Prawo Lidu", że obe­
cnie nawet narodowi demokraci sprzeciwiają 
się wstąpienie Raszina w charakterze ministra 
finansów do noweco irabinetii.—
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f t u s h  p r z e d w y b o r c z y .
Tarnin 3o wa<*3zen:a reklamacyi w obwo- 

Sorrych Komisjach wyborczych przeciw p°nii- 
nięraa w spisie wyborców względnie przeciw 
wpisaniu tamże kogokolwiek nieuprawnionego 
upływa z (fańem 6 października tj w piątek 
bieżącego tygodnia o godzinie 8-mej wieczór.

Natomiast czas wyłożenia spisów wyborców 
do przegląda upływa z dniem 5 października 
te1, tj. w czwa- tek bieżącego tygodnia o go- 
jSzhrle 8-mej wieczorem.

Brnro przewodniczącego Okr. Komieyi wy­
borczej Ń~.. 41 (Kraków miasto) dra Czernego 
najdujo siz w pałacu Larisza, Plac W W. Świę- 
tycn 8. part. gdzie w godzinach od 11—1 i od 
4 — 8 udzielać e są wszelkie informacje w spra­
wach wyLercttych.

ZgtOnsaUzes 'e przedwyborcze dzielnicy Wesoła.
Ktosnitct wyobrezy Ch. Zw. J. Nar. urządza 

jw piątek, dnia 6 października br. o godzinie 
ę-cg wieczór w sali Domu Związkowego przy 
*} A. Potockiego I. 11, I. p. Wielkie Zgroma- 
ifzaałe wyborców i wytorczyń z dzielnicy 'VI6- 
jova (obir. głosowania: 21—27).

Komitet za wasz a na powyższe zgromadze­
nia wszystkich sympatyków* bloku Jedności 
Narodowej. Referaty wygłoszą, a zarazem 
iwzedatawią się wyborcmn kandydaci z Kety 
ł&okn, z okr jgn wyborczego Kraków-miasta, 
W  M i a n o w s k i  i pj of. Uniw. K o n o p ­
ka y-ń s k i  *

Wetęy tytko za zaproszeniami, które wydaje 
fcfeiro Komitetu ul. A. Potockiego L. 11, I  p. 
W  godzinami urzęiowych od 9—1 przedpidud. 
I  od 4— 8 popołudnia.

Pierwsua lista w Krakowie.
We wie rek zgłoszono u komisarza okręgowe­

go prezyd. Czernego pierwszą- listę kandyda­
tów aa miasto Kraków. Jest to lista socya- 
Estyezna, nosząca Nr. 2. Na jej czełe znajdują 
się nazwiska wicepr. B o b r o w s k i e g o  i po­
iła Dra Marka .

Krążą pogłoski, źe do sonata postawiona bę- 
3 sio w wojt-w. krakowskiem osobna lisia urzę- 
‘dnicra.

Dr Hupfea „mieszczaninem*.
Czytelnicy „Cząsu*‘ dowiedzieli się wczoraj 

«  nńemałem zdumieniem, że przywódca rgraryu- 
uzów małopolskich, Dr Jan Ha oka kandyduje 
Bo Sejmu w okr. 46 (Ropczyce. Mielec, Tarno­
brzeg) z ramienia centrum mieszczańskiego. 
'Jest t« chyba wyraźna zdrada programu agrar­
nego, ■ja-kłemu hołdował dotąd p. Hupka. Je­

dnak zdumienie czytelników1 „Czasu" awuękssy 
się tylko, gdy zobaczą, że organ stańczykowski 
pochwala przejście p.' Hupki do obozu miesz­
czańskiego. ;

Nic dziwnego, że obecnie krążą pogłoski, ja­
koby redaktor „Czasu" St. Estreicher miał za 
miar ubiegać się o mandat z ramionia P. P. S. 
By zdobyć mandat, D. U. P-owcy gotowi są 
kandydować na każdy program.

Ukraińcy podporą Belwederu.
We Lwowie utworzył się ukraiński komitet 

wyborczy dla prowadzenia. akcvi wyborczej do 
Sejmu. Jak donosi prasa lwowska —  Ukraińcy 
w okręgach gdzie nie wystawią swych własnych 
kandydatur, popierać będą oficyaMe i nioofi- 
cyalnie stromn‘otwa bdwederskie (socyalisty- 
czno-lud owoowo).

Usunięcie harcerstwa od agitaeyi wyłbrczej.
Naczelnictwo Związku Harcerstwa- Polskie­

go w Warszawie wydało do wszystkich oddzia­
łów i chorągwi rozkaz, w  którym podkreślając 
apolityczny charakter rambu harcerskiego i ko­
nieczność uchronienia go od wpływów pcrzcze- 
gólnych stronnictw p< lirycznych- ogłasza nastę­
pujące zasady jako obowiązujące ogół harce­
rzy w okresie przedwyborczym:

Młodzież harcerska musi pozostać wykluczo­
ną od wszelkiej agitaeyi wyborczej. Starszyzna 
harcerska pozostająca w czynnej służbie nie 
może występować na wiecach wyborczych 
ewentualnie winn.ł zażądać od właściwej ko­
mendy urlopów na. czas przedwyborczy i wy­
borczy. Starsi harcerze mają wziąść udział 
w akcyi wyborczej jednak bez mundurów i od­
znak wnosząc wszędzie ideały harcerskie.

Wreszcie żadne instytucje harcerskie nie mo­
gą umieszczać swych podpisów pOa odezwami 
doiyoząoeani spraw politycznych i wyborczych.

Notatki przedwyborcze
- Na czele listy syonśstycznej wo Lwowie 

staje Dr I,eęp Re i c h .
—  Kadykali ukraińscy stawiają w Małopołsce 

Wsch. kandj datury Dra Trylowskiego, litera­
ta TwKdoohliba, Szewczyka, Donykina b. mini­
stra w. rzrdre Petruszcwyczt* i  b. posła Lar 
wnuka.

-— Blok Narodowy stawia w Radomiu kan­
dydatury dyr. Stof. SołtyksĘ włość. Kowalew­
skiego i Dra Mendrysa, w Kielcach adwrokatów 
Dobrzańskiego i Chołmońsłeego, w Bydgoszczy 
poe. Bigońśkiego (Ch- D.) i Karola Rzepeckiego.

Z  d n i a  p e i i t y c 7. n c g e .
Podział Jaworzyny? "

Czeskie biuro prasowe donosi, ie „wskutek 
iuterwenryś czeskiej, komisya deJimitacyjna 
olrzyiual* polecenie Paryża, by zanif chała 
{wszelkiej dalszej dzńałnhtości w. sprawia Jawo­
rzyny",

Go *» nra tuaczyć? Jedyne*. zadaniem aRan-
ckiej komisyi delimitacyjnej było w ostatnim 
czasie srstalenie granicy na Spiszu, gdyż poza 
Bpiskha odcinkiem granica polsko-czeska zo­
stała już w całości wyznaczoną. Gdy do ugody 
polsko-czeskiej w sprawie Sp’-sza r-ie doszło z 
winy Czechów, którzy ni > chcieli ustąpić ani 
metra kwadr. Jaworzyny nawet w zamian za, 
duże i ludne wsi polskie: Kacwin i Niedzicę, 
wówczas Komisya delimitaeyjoa sama oznaczy­
ła granic* dn. 25 września. Oczyw iście —  jak 
w wypadkach takich bywa —  Komisya wydala 
wyrok salonie nowy: podzielała przedmiot spora. 
Granica —  według tego orwczenia —  biegła­
by od przełęczy Lodowej wzdłuż Jaworzynki 
przea Rotę 1216 aż ao wschodniej granicy Jim-' 
gowa; w ten sposób połowa Jaworzyny p-zy- 
padlaby Pokeo. Czesi oprócz połowy Jaworzy­
ny, otrzymaliby obie polskie ,v3ie: Kaown 
i  Niedzicę. Że Czesi wyszllby na tjon podziale 
bardzo dobrze; rzeczą jest chyba jasną. Jednak 
na wiadomość o podziale podniosła prasa cze­
ska wielki krzyk, a rząd czeski wniósł protest 
do Rady ambasadorów, która 5 b. m. ma roz­
strzygnąć spór w ostatniej ins ancyi Spodzie- 
jsać się wolno, że rząd polski poinformuje Ra­
dę dokla tnie o uzasadnionych pra wach polskich 
8o c a ł e j  Jaworzyny i  że uratuje dla Polski 
ten cudowny zakątek Tatr, niezbędny dla egzy. 
atencji polskiego Spiszą i dla rouwoju naszej 
turystyki wysc-ko górskiej. Jedynie granica bie­
gnąca szczytami Tatr jest granicą logiczną 
i mamy nadzieję, że w Paryżu lo g ia  zwycię­
ży szowinistyczne apetyty Czechów.

Stfgsakłwo zachowawcze.
Jak aśą cBwadujtray, w ciąga bieżącego mie­

siąca wystąpi na widownię publiczna nowe 
Ugrupowanie konserwatywne o charakterze 
i»ię«lzydsiedcico\vym pod nazwą Stronnictwo 
jwcho marność", z którego programem nie omie­
szkamy zapoznać czytelników naszych w chwfli 
jego ogłoszenia. Tymczasem podać możemy 
wiązkę szczegółów udzielonych nam odnośnie 
ho będą-ej w toku organizacja nowego stron­
nictwa. *

W Warszawie zajmuje się robotą przygeto- 
^awraą i przyjmuje akcesy komitet, w którego 
skład wchodzą w danym moauoncie: margra- 
t h  Ateksaader Wielopolski, hr. Kon .tanty 
Brocl Plater, znany działań® polityczny i autor 
łwiożo wydanej broszury „W sprawie konser- 
Iłruyzjnu w Polsce", Dr Kazimierz Maryan Mo­
rawski, b, radca poselstwa w Bukareszcie i dy­
rektor \gencyi Wschodniej, mecenas Stanisław 
Bebult*, radca prawny centra'uego Związku 
rifflTTTa vr Warszawie oraz p. Antoni Marsze- 
trakri, ziłsmiaiłin.

W Wilnie f»f;rawy organizacyjne stronnictwa 
pnajdti-ją się w reku Jana hr. Tyszkiewicza, po­

za tevb zarówno we Lwowie i Po&nańskiem, 
jak na kresach, roep 'rządza tworzące się ugru­
powanie pewną liczbą sympatyków. Znaczniej­
szy zastęp intełigencyi, jakotetż ziemian przygo 
towuje ujawnienie się stronnictwa w Krakowie, 
gdzie winno się ono ukonstytuować także w 
przeciągu najbliższych tygodni.

Niewiadomo sam, o He młoda organróraseya 
zaznaczy się jui w okr ano wyborczym, wneoió 
jednanie możemy t  pewnych danych, iż ‘ w. 
chwili, gdy Polsce zagraża atak czyisirl.ów an­
ty nar od owych i antypaństwowych, linia iej po­
lityczna w zakresie walki wyborczej n ie  bę­
d z i e  s i ę  o d c h y l a ć  o d  l i n i i  B l o k u  
N a r o d o w e g o .  7wracamy nadto uwagę na 
ogłoszony w niedzidnym „Kuryerae Warszaw­
skim artykuł Dra K. M. Morawskiego pt. „Ku 
zespoleniu zachowawców", w którym auior; 
uzasadniając z punktu widzenia polskiej myśli 
zachowawczej potrzebę zespolenia się obozu 
polityków konserwatywnych w Polsce i odda­
jąc hołd zasłudze starych Stańczyków ze Stani­
sławem Tarnowskim na czele, zapowiada w za­
kończeniu wszczęcie prasw.ej dj'skusyi na te­
mat mepomyś’ne?o, zdaniom jogo, układu obe­
cnych stosunków przedewszystkiem, w obozie 
konserwatywnym krakowskim, ale także pośród 
konserwatyUów b. Królestwa.

Ogólną ilość studentów' żydów1 przedstawia 
się w ostatnich 4 półroczach w następujących 
cyfrach procentowych: 38*2 proc., 37‘5 proc., 
43‘1 proo, 46‘9 proc„ a przewaga ta stale ro­
śnie. Nap rzykład w  bieżącym jkóŁtoczu na 
pierwszy rok medycyny wpłynęło 110 podań 
chrześcijańskich, a 400 żydowskich. Żywioł 
chrześcijański wyniszczony przez wojnę i ubo­
gi nie wytrzymuje konfcurancyi z zasobnym 
w pieniądze żywiołem niechrześcijańsśkiin. Ten 
pierwszy powinno się więc popierać.-

W  rezołucyach przyjętych jednomyślnie (tak­
że głosami młodzieży socjalistycznej) wiec zar 
żądał, by ze względu na to, że uniwemytet uie 
może pomieścić wszystkich, pragnących tu Btu- 
dyować, proy wpisach wproeradzić pewną ko­
lej noś d z pierwszeństwem dla zywioiów inwa­
lidzkich i zasłużonych przez służbę frontową. 
Wiec stwierdził systematyczne wyp;eranio mło­
dzieży polskiej przez żywiony wrt^ie dla pań­
stwa lub conajmniej obojętne. Dalej wiec u- 
świadczył się, za zatrzymaniem minerus clau- 
sus na fakultecie medycznym i filozoficznym, 
tudzież wprowadzeniem go na wydziale prawa. 
Oświadczono się też za przyjmowaniem mło­
dzieży żydowsikiej na wyitze uczelnie w sto­
sunku procentowym, odpowiadającym procen­
towi ludności żydowskiej w Polsce w  stosun­
ku do ogółu mieszkańców, t. j. w stosunku 11 
procent.

Wiec nrzyjął również wniosek domagający 
się, by władze akademickie przy nośtryfikacyi 
dyplomów i egzaminów, uzyskanych poza gra­
nicami Państwa Polskiego*, żądały dokumentów 
wykazujących, że odnośny Ełuchacz uczynił za­
dość obowiązkowi służby wojskowej w Polsce.

Wiec wyłonił też komisyę wykonawczą, któ­
ra ma dopilnować realizacyi postawionych po­
stulatów. W tej akcyi powinno jednak poprzeć 
młodzież całe społeczejstwo, a za przykładem 
Uniwe-sytetu lwowskiego p&winny pójść inne 
wyższe uczelnie, również zalane przez żydów. 
Nie możemy do tego dopuścić, aby polska mło­
dzież dlatego, że sf>ełn;ła swój obowiązek wo­
bec państwa i znalazła się przez to w ciężkich 
warunkach, była wypartą z  uniwersytetów 
i zimajoryzowaną przez żywioły wrogm.

i t h i ,
JesTcz s o fasayimie.

Faszyzm poważył się iść po linii największe­
go oporu, bo nietylko wbrew hasłom, które od­
rywając ludzi od pracy, obiecują im "ato raj 
na ziemi, ale i wbrew taktyce biernego tolero­
wania wićbrzeń bolszewickich przez tchórzo­
stwo lub wyrachowanie. Faszyzm podniósł śmia­
ło sztandar buntu przeciw zabójczej bezczyn- 
nośoi rządu i przeciw zakusom wywre i  -wym. 
Wypowiedział wojnę na dwa frcmty —  i zwy­
ciężył.

Faszyzm nie poprzastal na łńermeij ob*©- 
nie. Wyszedł na ufice i zjnierzył się z wici-rzy- 
‘ oielami ich własną bronią. Oni rtawiali baryka­
dy —  i on stawiał barykady. Oni puśeni w uch 
paJJd, rewelwery, gnoraży ręczne —  1 « l  cro- 
bft to sama Oni śpiewali pieśni f  po"* lewad 
sztandarami *— faszyści czynili to również. Oni 
rozpędzali robotników, chcących pracować — 
faszyści rozmietli na cztery wiatry bandy, zmu­
szające do strajku groźbą kija i pięści.

(L. Brun: „Kur. Warsz.").

10 się nam nakłonić tak' wytrawnego i zasłu­
żonego na niwie pracy seminaryjnej pedagoga, 
jakim był ś. p. Franciszek Preisendanz, iż ten­
że dla tego dzieła oddał nietylko swój mają­
tek, ale i gorące swe serce, które go nakłaniało 
jeszcze przez szereg długich lat do wytrwałej 
pracy dła rozwoju i utrwalenia tej prz:z siebie 
umiłowanej szkoły, która też związana zoctah 
na zawsze z jego osobą.

Taki to był początok pierwszego Seifiinar 
ryum prywatnego, powstałego w naj radniej- 
szych warnikach z inieyatywy prywatnej. Było 
to prawdziwie ewangeliczne ziarnko gorczy- 
czne, z którego wyrosło okazałe drzewo w po­
staci nietylko 4 prywatnych Somiaajyów, w 
Krakowie, ale kilkunastu im podobnych zakła­
dów, rozsianych po całym kraju.

Ks. Dr Józef Kalinowski. .

Z  t e ć s
Zjazd „Chrześcijańskiej młodzieży robotniczej**.

Związek „Clirześc. młodzieży robotniczej w 
Polsce", niedawne założony przez grono mło­
dych ludzi celem ratowania młodzieży miejskiej 
ze szponów socyalizmu i komunizmu, odbył 
swój pierwszy mszechipo^M4 zjazd w dniu 1 b. 
m .w Warszawie. Łączność jego z analogiczne­
mu organizacyami zagranicy ujawniło przyby­
cie gości ks. Schmydta i p. Karasia z ramienia 
oSganizacyi czeslach i ks. Horsfcinanna niemie­
ckich. W  zjoździe brało udział 150 delegatów. 
Przewodniczył p. Gpęchowski, ruchliwy organi­
zator i redaktor doskonałego organu Związku 
,(iiiody Robotnik". Po powitaniach gości wy­
głoszono referaty: c hygienie niłodzieży (Dr 
Chodcclri), o potrzebie zjednoczenia ruchu mło­
dzieży katolickiej (ks. Adamski) i o zadamacli 
młodzieży w dobie obecnej (ks. Oraczewski). 
Ponadto odbyło się zebranie poufne w sprawach 
organizacyjnych.

Z radością notujemy fakt, że w wielkich cen­
trach przemysłowych* powstaje sywpatyezny 
ruch wśród młodzieży, oparty o chrześcijańską 
ideologię. Sądzimy jednak, że iw interesie roz­
woju młodej orgauiaacjrf leży, by weszła w ści­
sły kont akt ze „Zjednoczeniem katolickiph 6to­
warzyszeń młodzieży", z którem ją łączy służba 
tymśamym ideałom. Komsołidacya żywiołów ka­
tolickich, zwłaszcza na polu organizacyjnem, 
jest koniec-zna. Zbyt wielu, n amy wrogów, by 
nam wolno było iść icrem. Jakie przyjęcie spo­
tyka naszo usiłowania w obozie lewicowym, 
niech posłuży za przykład notatka Kuryera Po­
rannego z dn. 2 pażdz., który donosząc o wy­
mienionym zjeźdz;p pieni się ze złości i prze­
drzeźniając socyalistyCfcne zawołanie, ujada 
„Ołiycny 'wszystkich krajów łączcie saę!“ . My 
ze spokojem możemy ten głos pismaka  ̂ belwe- 
dełskiego potraktować jako ryczenie przedwy­
borcze; to nam jednak me przeszkadza nie 
■przyznać, że się nas boją tatm, gdzie należy 
i lękają się uderzenia w swoje żydowsko-so- 
cya’istycizne szeregi Siła uderzenia jednak za­
leży od mocy zorganizowanej!

ż p. Rutkowskim, referentem politycznym 
depart, bezpieczeństwa w Min, spraw wewnę* 
trznych, na temat komunizmu w Polsce. P. Ru.* 
kowski mówił między innemi o nieudałym straj. 
ku rolnym w Wielkopoisce, tak bezwzględnitf 
potępionym przez wszystkie narodowe i chrzek 
ścijańskie żywioły. To jednak nie przeszkodzi­
ło panu R. zwalić winy za jego wybuch na bar­
ki CL. D. w słowach, które świadczą tylkol 
o bezgranicznej wprost ignorancyi tego pana. 
„Jakim był udział komunistów w ostatnim straj* 
ku rolnym w Wielkopoisce?" —  brzmiało pyta* 
nie. P. Rutkowski odpowiada: „Śmiało można 
nowi idzieć: żaden. Natomiast —  powiedzmy U 
szczerze —■ głównym motorem była tu Chrz. 
Dem.; ona to przez pozostające pod jej wły 
wem „7jedn. zawodowe” strajk wywołała i pro­
wadziła. N. P. R. i związki klasowe jako takie 
pozostały z boku i do akcyi się nie mieszały".

Tyle p. R. Otóż panu referentowi polityczne* 
mu musimy wyjaśnić: 1) że Chrz. Dem. jest or- 
ganizacyą polityczną i skutkiem tego spraw 
zawodowych nie "załatwia; dlatego działalność 
jakiejś organizacyi zawodowej nie może jej fir* 
nty obniżać. 2) Jeśli ikto, to „referent politycz­
ny” przy Min. powinien się tyle na „polityce" 
znać, by wiedzieć, że „Zjzd.n: zawodowe" zo­
staje pod wpływami N. P. R., którą p. *R. tak 
skrzętnie ochrania. Konstatujemy, że p. R. do­
wiódł w tym wypadku skandalicznej wprost 
ignorancyi, stawiając N. P. R. w miejscu Chrz. 
Demokracja. Apeiujemy d,o naszyci 4 posłów 
sejmowych, by temu panu, który ma odwagę 
referować resort polityczny, poradzili czytać 
przynajmniej dzienniki, skoro dotąd wykształ­
cenia zaniedbj waŁ *

PRZECIW UTRUDNIENIOM PRACY DZIEN­
NIKARSKIEJ.

Z Warszawy telefonuje nasz korespondent: 
W sprawie wydanych zarządzeń przez nacŁ 
wydziału poczt i telegrafów, Wonscha, utru­
dniających pracę prasie stołecznej i prowin- 
cyonalnej. zjawią, się delegacya klubu sprawo­
zdawców sejmowych, ziożona z pp. Bazylew- 
skiego i Wierzytisklego, u min. poczt, któremu 
przedłożyła żądania i życzenia prasy. Min przy­
jął delegacyę bardzo uprzejmie i po zaznajo 
mitmiu się z istotnym stanem rzeczy, zapowie­
dzią, cofnięcie utrudniających zarządzeń.

S E iS f f iJ fó !  l l S & i ® .
Zuchwalsitwó żydów ciągle wzrasta. Nowy 

tego dowód ds ła we Lwowie żydowska mło­
dzież akaJfe*8rcK&, która na wiecu, odbytym 
w zeszłym miesiącu w sprawie numerus cłaii- 
sua powzięła szereg prowokacyjnych uchwał, 
obrażających młodzież polską, senat uniwersy­
tecki i Polskę. Uchwały te były tak bezczelne 
że Senat Uniwersytetu Jana Kazimierza uznał, 
iż tadają się one do traktowania karnego 
i odesłał j e d o  p r o k u r a t o r a  p a ń s t w a ,  
a młodzież polska zwołała wiec, protestujący 
przeciw zażydzeniu uniwersytetu lwowskiego. 
Wiec ten zamienił się w potężną manifestacyę 
narodową i wykazał jakiem kłamstwem są skar­
gi żydów na upośledzenie żydowskiej młodzie­
ży. Rzeczowy w tej sprawie referat wygłosił 
akademik Scheu-ing, który przytoczył cvfiy 
statystyczne na poparcie twierdzenia, ie w u- 
iłiweisytoeie i  wogóle na. wyższych lwowskich 
uczelniach żydzi zyskują stale na siłach w stc 
sunku do żywiedu polskiego. '

Naprzykład na wydziale prawnym fiość stu­
dentów żydów rośnie następująco: w półroczu 
zimowean r. 1920— 1921 21 proc., w lółroczu 
łątniom 32‘9 proc., w półr. zimowem roku ubie­
głego 41‘2 proc , w półrocza ostatniem 46‘1 
(iroc. ogólnej ilości mb-dzieży, doróv.ni’jąc nie­
mal ilościowo młodzieży polskiej, której pro­
cent równolegle re wzrostem tamtego obniża 
się z 61 proc, i 64‘5 oroc. rotku 1920— 1921 na 
50‘5 proc. w roku ubiegłym.

Na medycynie w ciągu 4 ostatnich półroczy 
procent akademików żydów rośnie w ten spo­
sób: 46‘5 proc„ 45‘5 proc. 48‘2 proc., 49 pioc. 
W  ostatniem lotniom półroczu odsetek młodzie­
ży żydowskiej na medycynie był wyższy mż 
młodzieży rzymsko-katoiii. iej. bo tej ostatniej 
było tylko 16‘3 proc.

Spraw? szkół? 1 l a u a y t ó t m .
jak powstało pierwsze żeńchit Scmiaaryum 

prywatne?

\Y nrze 214 „Głosu. Narodu" umieszczono 
sprawozdanie z referatu dyr. H. PacLońskiego 
na ■wiecu rodzicietekim w Krakowie, o tutej­
szych Seminaryach iuauczydclskich żeńskich.

Szanowny referent podniósł zasługi inieyato- 
rów założenia pierwszego prywatnego Semlma- 
rj-oim w Krakowie i wymienił ich po naawa&ku, 
alei tylko niektórych. Otóż jako jednemu z bio­
rących udz’al w tej sprawie, niech mi będzie 
wolno tę rzecz bliżej wyjaśnić czy uzńpełnić. 
Miało to miojsee w miesiącu październiku 1898 
roku, kiedy t% na całą zachodnią Galicyę Vii 
po Przemyśl było jedno jedyne Seminaryum 
nauczycielskie żeńskie w Krakowie, do którego 
,wolno było przyjąć na wśzj^stkio 4 kursa ma­
ksymalną liczbz 240 uczenie, całe zaś zastępy, 
zgłaszających się kandydatek musiały z powo­
du braku miejsca zawiedzione, z  bólem w  bot- 
e*i odchodzić od bramy szkołnoj. I to działo 
się z roku na rok praiwie beznadziejnie, gdyż ni 
iząd, ni ówczesna krajowa Rada szkolna nic 
na to nie robiły.

Wówczas powzięła pewna Hczba profesorów 
obydwóch Sem. nauw. z włarnej inieyatywy 
błogosławioną myśl założenia prywatnego Se- 
minaryum żeńskiego. Oprócz wymi-emionych w 
referacie należeli do tych init-yatorów p. Karol 
Polakiewicz, A p. Stefan Zaleski, piszący te 
skromne uwagi, a przedewszystkiem tak bar­
dzo zasłużony w pracy seminaryjnej długole­
tni profesor i dyrektor Józef Dobrowolski.

Oprócz dobrych chęci* i gotow-ośei do pracy, 
nie mieliśmy żadnych śodków i funduszów, czy 
to na najem odpowiedniego lokalu, czy spro­
wadzenie choćby najpotrzebniejszych utensy­
liów szkolnych. Nie zrażając sie trudnościami 
dyr. Dobrowolski użyskał pozwolenie n właści­
cielki prywatnej szkoły p. Rehfeld przy ul. Po­
selskiej, iż ta zgodziła się na to, że uezemicc 
nasze mogły korzystać z  jej lokalu, o ile był 
wolny, tj. w godzinach popołudniowych i wie­
czornych. Chociaż w tak trudnych warunkach 
odbywały się lekcye, przecież widownie był 
skutek dodatni, skoro Inspektorat szkolny kra 
jowy po dokonanej wizytacyi wyraził swe za­
dowolenie ze stanu nauki ^

Przypominam sobie dalej te liczne i długie 
peregnymacye, jakieśmy odbywali wraz z dyr. 
Dobrowolskim do różnych osób i instytucyi ce­
lem pozyskania ich dla sprawy. W końcu uda-

k r o n i k a :
BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO.

Sorawa wytyczenia gruntu pod budowę Mu­
zeum Narodowego w Krakowie u wylotu ul. 
Wolskiej zostanie przedłożona na posiedzeniu 
Rady miasta w przyszłym tygxkńu. Po uchwale 
Kady miejskiej, komitat pi systąpi do o park 
nienia placu i podejmie bezzwłocznie budowę. 
Celem pizj’sporzenia funduszów, wszczętą, zo&ta- 
me szeroko zakrojona akcya zbiórkowa. 
Wszystkie sklepy krakowskie będ; przyjmo­
wały ogłoszenia ma członków rzeczywistych 
i czło-aków założycieli komitetu budowy Mu- 
2eum Narodowego. Każdy ofiarodawca, który 
złoży na wspomniany ceł najmnię1 10.000 mk„, 
otrzyma potwierdzenie w formie dypiemu, wy­
konanego trójbarwym drukiem. Akcyę peprze 
także Kurat-oryum okręgu szkolnego w Krako­
wie, które zwróci śię ,w tym celu do zarządów 
szkół.

APROWIZACYJNE MANEWRY PREZ. M.
„TOW.** BOBROWSKIEGO

Różne cenniki były dotąd przedmiotem dy­
skusja specyałnych kflnisyi mięjsłiicn, powoła­
nych do regulowania eon ar, y ku łów pieiwszej 
potrzeoy. Od kontroh vyłąer.eni byli stałe ma­
sarze —- budzący widocznio najwięcej zaufani? 
u wiceprez. miasta „towarzysza" Bobrowskiego, 
iktóry artykuły, jak kiełbasy polędwicowe, kra­
jane, siekane, kiszki pasztetowe, ozory, miesza­
ninę i t. ch, uznai za , luksusowe” , a więc. uchy­
lające & \ z pod kompeteacyi korr isyi c mnilio- 
wych. Nic też dziwnego, że masarze skalkulo­
wali cenniki, będące już chyba szczytem wyzy­
sku. Przytem dopełniają oni skrzętnie powin­
ności, powierzonych im przez p. Bobrowskiego, 
t. j. przedkładają Magistratowi cenniki, ał0 nie 
do zatwierdzenia, lecz jedynie do „przyjęcia 
do wiadomości". I  tak, w dniu wczorajszym 
przedstawili w komi-auyacie targowym nowy 
cennik, a gdy zwrócono uwagę, ze ceny zbyt 
są wygórowane, znalazła sńj odpowiedź dele­
gata masarzy, że nikt nienia prawa dyktować 
im cen i że te zawisły jedynie od nich samych. 
A  p. Bobrowski zamyka aa wszystko oczy...

A  teraz drugi kwiatek z gospodarki i saiuo- 
chwałek włodarza miasta: Przed kilkoma dnia­
mi „towarzysz” Bobrowski ogłosił w dzienni­
kach, że magazyny miejskie pełne są zasobów 
cukru, mąk. i Ł d. Tymczasem od kilku ani nie 
można dostań w żadnym sklepie ani kawałecz­
ka cukru, a kupcy odsyłają tłumy publiczności 
do Magistratu. A pan Bobrowski zapewne się 
śmieje..

REFERENT POI ITYCZNY IGNORANTEM.
7, sekrctaryatu Pol. tSr. Cnrześc. Demokr. m. 

Krakowa otrzymujemy następujące pismu:
W jednem z krakowskict pism z (ima 4 p,af- 

dziomiKa pojawi eię .wywiad dzieuniLarakii

Kraków, 4 października.

JAKA BĘDZIE ZIMA? Według przepowiedni 
meteorologów, październik ukaże nam jui suro­
we, tchnęce chłodem zimy oblicze; równiei 
pierwsza połowr? listopada sypnie obficie śnie­
gi om. Potem mrozy zelżeją. W  czasie Świąt Bo­
żego Narodzatta oddychać będziemy ciepłem, 
włosannem powietrzem. Również styczeń odzna­
czać się będzie łagodną aurą, a w lutym za­
cznie się już na dobre wiosna,

STAN WODY NA WIŚLE z powodu d’ ugoi 
trwanyjh deszczów znacznie »ię podniósł. NizszU 
brlwary po stronie Podgórza stoją pod wodą. 
N®bezpieazeństiwo wylewu na razie miastu nic. 
zagraża,

WYCIECZKA jrjOOS? ONIAŃSKA jaka[ 
przycędzi( w. <wiaitmch. dniach tegc tygodnial 
zabawi w nasizem mieście dwa dni W  progra*. 
mie przewidziane jest zwiedzenie zaby+ków. 
miasta i okolicy; nadto uczestnicy wyciecjkł. 
obejrzą fabryki: „Autora ot or" w Dębnikachy 
sody amoniakalnej w Borku Fałęckim, Ziele* 
niewskiego na Grzegórzkach, fajansów w Sks 
ndnie i t. d. W  sobotę w południe odbędzie się, 
przyjęcio na cześć gości w salach Stareg# 
Teatru.

WĘGIEL DLA KRAKOWA. Z zarządu kon 
mnnalnych jaworznieldch kopalń węgla nadeszła 
wczoraj do Magistratu krakowskiego pismo,' 
w fctórcm Dyrekcjra kunalń donosi te na mio*. 
siąc październik otrzyma gmina 120 waameiów 
węgla, z czego 100 wagonów przeznacz ornych' 
będzie na potrzeby budynków miejskich, szkół|' 
zakładów dobroczynnych i wychowawczych, 
zaś reszta do rozsprzodaiy między ludność Kra*’ 
kowm Ponadto Magistrat otrzyma j*oszcze w bie­
żącym miesiącu 50 wagonów węgła z Jaworaiiaf 
bezpłatnie. Wydział cpielri społecznej Magi­
stratu rozdzieli ten węgiel jedynie za zwrotem 
Eosztow transportu między instytucye humaniJ 
tame, oraz najuboższą ludność miasta.

DELEGAT ,JIOŚCIOLA NARODOWEGO* 
W KRAKOWIE. Przybył do Krakowa w cełachi? 
agitacyjnych ks. Eleikt Bończuk, jako d-legali 
t. zw. „Kościoła Narodowego" w Ameryce; t. U. 
gra; y  odszczepiońców, zorganizowanych prze* 
biskupa Hodora w osobny „Kościół” . Przyjazd 
jego stoi zapewne w związku ze wzmożoną pro*, 
pagamdą hoduroweów w Polsce, na którą prze* 
długi czas zbierali w Ameryce pieniądze.

Z SALI SĄDOWEJ. "Przed trybunałem woj* 
skowym pod przewodnictwem podpułk. Harasy* 
mowycza stanął wczoraj sieiżant Alfred Wroń- 
ski z 16 p. p., letóremu akt oskarżenia zarzuca * 
sprzeniewierzenie, oraz kradzież prześcieradeł 
i mundurów z magazynu wojskowego w Tamo-., 
wie. Trj-bunal skazał Wrońskiego na miesiąc 
aresztu.

Prbed tym samym trybunałem odbyła się 
rozprawa przeciw szereg. Janowi Szatartkowi, 
oskrrżeneanu o dezercyę i rabunki na froncie. 
Szatan ek sicazany z osrał na 4 lata ciężlaego 
więzienia. N

Sędzia Podobiński rozpatrywał wczoraj w są­
dzie oamym sprawę 2&-lcmiego Andrzeja Ma­
deja, czeladnika piekarskiego, którego Prokura* 
tura oskarżyła o niezachowanie środków ostro­
żności przy obchodzeniu się z bronią, wskutek 
czego utraciła życie Jadwiga Grze3zkiewiczó- 
wna. Madej, mantpnlując koło rewolweru. ?;*>• 
wodował, że kuła wystrzeliła, raniąc śmierteł-; 
nie Grzeszkiewiczównę w jej m'eszKaniu przy 
ul. Dwernickiego. Madej skazany został na 4 
miesiąco ścisłego aresztu.

Z TARGU. Z powodu dłuższej niepogody n* 
targ wczorajszy zwieziono szcaupłe ilości arty­
kułów spożywczych, co pociągnęło za sobą po-, 
drożenie ich. I tal:: za jaja żądały gosposie od
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feO-wK tak. ta sztukę, za, l kg. masła iOOP— 
*299 m i, za iiu mleka, zbieranego 120— 140 
nnuruk, niezbicransgó 9A0— 200 tuk., za litr śmie- 
fcaar sLśkwj '240—280 mk,, kwaśnej 440—500 
łuarók. W dużych ilościach Łwiez;ono na targ 
jgęsi. Oena jednej gąski dosięgła 10 OpO mk. Ku- 
i*y sprzedawane po 350j— 4o00 mik. za sztukę, 
•janałe kurczęta z& parę od ” —.2500 mk., kaczki 
fc sztukę około 4000 mk. Ceny jarzyn (za 1 kg) 
fcr-ły uaafegpajęto: .Ziemniaki od .60 —65 mk., 
biwaki od 4©— 45 mk., marchew od 60— 65 mk., 

jfcobała mk. feny owoców: 1 kg. śli-
Iwdk ’~^«Jtek“280—300 mk., jabłek renet 250 
i^atek, 1 kg. gruszek ber 400 mk.

TAJEMRICZY STRZAŁ. Om gdąj w .nocy w  re- 
jrt!Uiręyi Jteysrań** otok starego mos*u pofl- 
sbdrskRgo" zabawiało się towarzystwo,_ Złożone 
^  k łbu (wflb. W czasie, gdy getcie jedli kolacyę, 
madl nagłe strzał, raniąc w nogę ucz- etńicżkę we po- 
|ronia»egt> towarzystwa, 45-lefcnią Wiktoryę Szu­
bert z Lud winowa. Zawezwano Pogotowie ratun­
kowe ipartrryło ranną 5 przewiozło \ de szpitala 
,śrw. L r j u®&. Dotąd nie ustalono, kto strzelił uo 
':£>2ut>€yfccywtf*i.

SŚ4RYT03 Ut-ZE MORDERSTWO. W ostatnich 
Sflniach zaszedł w  Makowie, pow. Myślenice, iakt 
i krytobdjozege morderstwa, który we względu na 
taiemiacss raksliczności towarzyszące zbsodni, 
IwstraąenąJ -eolą okolicą. W  mieścinie mieszkała 
lod diuisaęgo czasu 47 letnia Franciszka Zajdowa 
.wrą* ze swym mężem, Wojciechem, gospodarzem, 
lora* SS-łetekn synem, Franciszkiem. Przed kilko- 
jma dniami, gdy zajęta _ była przygofowywaricm 
kolac i, padł napie do izby przez otwarte okno 
strzał! I 'adąc Zajdową na miejscu trupem. Pod 
j*ar _e<pi morderstwa aresztowała polieya
„i odstawiła do więzień sądowych męża. i ■syna 
/Zabite1'.

WIĆLKIE WŁAMANIE DO ZAKŁADU KRA­
WIECKIEGO. W ncy  z 2 na 3 b. m. włamali się 
jacyś sprawcy do zakładu krawieckiego przy ul 
(Szewskiej 18 i Ikradti znaczną ilość ubrań, palto­
tów, futer i materyi, wyrządzając szkodę na kilka- 
jnaście milionów marek. Ópryszki dostali się do 
:zakładu od strony podwórza, wypiłowawszy żela- 
;zną kratę w oknie magazynu. Śledztwo w toku.
1 ŁUPEM WŁAMYWACZY padła ioiżut >rya p. Ma 
i-ęi Hzopeckiej, zamieszkałej \ domu pod 1. 21 przy 
* ł. Knn,aicznej. Opryszki skradli kasetkę, zażera­
jącą “zaarek pereł, dwa złote pierścionki, obrączkę 
teinhcą z wyryłem imieniem ,,PO-lesław1*, oaz przy­
pory iSo manicure. Dochodzenia w toku.

SU8L0KAT0RKA ZŁODZIEJKĄ. De polrcyi 
* jfloniósl p. Ktamka, k/awiec, że 22-łetn:a Helena 
' łBrawier, zajmująca pokój w jego mieszkaniu przy 

ni. i-dctOewfikiej 15. skradła mu /kilka sztuczek 
^płótna, dwie mas? my do szycia, bieliznę, obuwie 
3 t. d., łącznej wartości 60(> ÓGD mk. ,Za Brauneró- 
IpT.a wdrożyła polieya pościg.

przewidywał dość wcześnie to, co go spcfckr.ło 
27 września h. r. i że umiał wycisnąć z ubogie­
go skarbu helleńskiego sumę wcale przj zwoitą, 
bo wynoszącą bez mała 200 milionów na naszą 
walutę. Zresztą jest to kapitał złożony w Ame­
ryce, a kto wie, ile złożył przezorny „Tino" 
w Banku angielskim, gdzie lakują zazwyczaj 
swe kapitały „królowie na wygnaniu” .

ŁAPOWNICTWO NA KOLEJACH ROSYJ- 
SKACH. Z Moskwy donoszą., że na -tammojsafi-m 
dawnym dworcu Mikołajewskim aresztowano 
211 osób, urzędników ikęłęjowjrch, ebrżącj eL 
bagażowych, keAneorów z restauracyi kolejowej, 
ipoiicyantów i  t. d. pod zarzutem brama łapó­
wek przy .sprzeda*y MLeiów jazdy fcdłeją, oraz, 
przy eiks,pedyęyi bagaży. A rt abowanym grozi, 
wedle ustaw sowieckich, kara śmierci .przsa

ILOŚĆ SAMOCHODÓW NA ŚWJPQE wy-
nesi, wedle obliczeń angielskich, 12.500.000. 
Z tego przypada na Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej blisko ł l  milionów, na Europę mało 
co więoej nad 1 milion, a ref zta na inne części 
świata. W  Stanach ZjjednoeionyCh przypada 
obecnie jeden samochód na każde 10.5 ‘.osób, 
w roku ubiegłym zaś przyp^Jał na 11 osób.

*  Zawiadomienia i komunikaty.
KONCERT MŁODEGO ś ! LEWAKA. W niedzielę 

15 b. m. urządza koncert we właBnej imprezie p. 
KaJiuieBZ Skoczylas, bas, były artysta opery ro­
syjskiej. Poza występami zagranicą, -w czasie po­
wrotu do ojczyzny po ucieczce z mewoli bolszewi­
ckiej, występował p. Skoczylas także i  w kraju 
(M( Jlin Tczew, Grudziądz, Łódź), wszędzie z peb 
nem pomad enAm. Dhecnie .urządza pierwszy ^wój 
konem w Krakowie. — l  ilety do nabycia w księ­
garni Krzyżanowskiego, Rmek główny. Linia A-B.

DANCINGI W SALI TOW. TECHNICZNEGO 
rozpoczynają -ię dnia 8 b. m. na dochód „'Domu 
Rodzinnego im. T. Kościuszki. Tradycya ceszlo- 
roczna tych zabaw zgromadzi niezawodnie i w bie­
żącym sezonie wytworne towarzystwo dla miłego 
spędzenia niedziel popołudniowych. Początek o g. 
5 po poł., wstęp tylko za zaproszeniaand.

Z TOW. GSiłEąLr URZĘDNICZYCH. -W ubiegły 
piątek ©dl yło się posiedzenie Rady nadzorczej 
Tow. osiedli r̂ zędr -̂czych. iPo wyśhichaohr sprr- 
wozdania dyrekeyi, roąpatry n ano sprawę -nieżycz­
liwego stanowiska gminy wobec .zamjnraeń Towa­
rzystwa i 'postanowiono zwołać z końcem paździer­
nika walne zgrom adaenie.

najd jeg premiera jnkkS rut życzliwe fatum 
Yyprawdzif or^iastra pod batutą d y re k to ra  'Ga­
lewskiego spełniała doskonale swe zadanie, 
(czarując barwnością dźwięku i pięknie oddaną 
kantyleną, wprawdzie i soliści śpiewali dosko­
nale, lecz pewne niedociągnięcia w  insceniza- 
cyi i lekcew £ żenae styłowości koEtyumów 
(Lotty czarna toaleta, z drugiego aktu i szlafrok 
s 1 oronkami z trzeciego, spóźniony o okrągłe 
100 lat w. chronologii mody) psuły całe wraże­
nie sztuki i  wywoływały uśmiechy /humoru, w 
miej-.ce war asz saia. Istnieje .dużo sztychów 
współczesnych bohaterowi joethęrielj temu, du­
żo bogatych illustrajcyi .do nżemieckicŁ wyda­
wnictw, iż wszyscy wzrośli w znajomości tejj 
epsi/i, mamy jasno zarysowaną ayŁwetkię Lotty 
praod ©erynia- Nie -mftm zamiaru jej (tu kro 
śłić, gdyż me chcę uMiżać kulturze kraltowskiej 
publiczności, sądzę, iż tego rodzaju uward jak 
tycząca się spóźni enego dekoratora na acenie 
trzeciego aktu ^ich, to udeka zabójcą Wer- 
thara“ są tylko wparadycznym wyjątkiem.

Z  tern większą przykrością przyobedz, mi pi­
sać te uwagi iż i aparycja, p. Wolskiei-Sohajl- 
skiej i miękki dźwięczny głos dosaonaie nadar 
waiy się do tej krewcy! Czornuż więc- /przypisać 
to lekceważenie sztuki?

Werthera grał p. St.ępniowsłd, niesmordowar 
ny tenor, który dźwiga na swych barkach wy 
łączne przedstawicielstwo partyi tenorowych. 
Znać dulb staranności w opracorcauiu wokał- 
nem partyi; szkoda, iż nie m&żna togo rzec 
i o charakteryracyi Nasuwa się mńnOT'oli po­
równanie z  p. Fniagininejn, który pokrewną 
WerLhorow .postać U-niegina udiwyeił w nader 
wpkmintnym i cłuiwkterystycznie podkreślo- 
uytm typie. Albert miał doskonałego prz-edsta- 
wiciela w p, Romanowst im, którego znakomi­
cie postawiony głos o wyrazistej dyk-cyi, stano­
wi cenną siłę w tegorocznym zespole. P. Ban- 
drowoka-O&mecka grała Zofię z tupetem i gra- 
cyą. Glos tej artystki idz:e po luiii stałego 
rozwoje od partyi Gildy w ,dtigcileu6u po­
cząwszy.

Prawdojyodobriie wymienione usterki zostaną 
usunięte i „Wertbed będzie mógł cieszyć się 
godną jego muzycznego męksoa synpatyą pu­
bliczności bez zastrzeżeń. ■*

Di rdełania Gralczyńska.

Pracu & . Czermińskiego, ogłoszona druikdm 
ma wiosnę, czy w lec?“ b. r„ nie mogła zawie­
rać ostatniego dotychczas szczegółu w drisjach 
relikwii BL Andrzeja, t. j. ich zbezczeszczenia 
i rabunku przez boiszow ików, mim oto jednak 
jest cennym i zajmiijącym przv:czynikiem do 
hagiegrafi naszej. Napisana potoczyście i zaj­
mująco, może i powinna liczyc na szerokie war­
stwy czytelników, któryeh uwagę zwracamy na 
dwa szczególnie rozdziah ; Jedcń : nich T.). mó­
wiąc o stanie poJityczno-religijnym w Pobce 
w XVH w„ opowdaida o powstarit kozaczyzny, 
dugi (Y.) opowiada o stosunkach reEgijmych 
n » wschodnicn kresach Pofckl i zawiera, bwmt- 
es^encyę dziejów Unii brzesk— j. Oba jednym 
pnypomną, a  drugi Ł pouczą o tern, co dla zro­
zumienia naszych stosunków obecnych je«t ko- 
niecznem. &

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym kraj 
SBłs* ,znajdował sic przeważnie w e’ szanse niskie- 

eiśnienia (wschodnia część -Polski), choć 
ja nedutte/̂ -iiaGhodu naeu wał się wyż lr^ometryczny'

. JM wiatrami z kierunków zachodn^h.
Wiatry te, pomimo w -rostu ciśnienia na połu- 

;8dn iu kraju, nie dozwoliły na wększy spadek .za- 
ttóhmuraenia, a miejscami przyniosły jeszcze deszcze 
j(Lwów. Lublin, Pińsk, Wilndi.

Temperatura -w norównaniu z thierrn ODegdaj- 
iizym ni600 wzrosła i wynosiło w godzinach po- 
,)j)ołud7ii©'*'yeh: w Warszawie i Lodzi -f-łi, Po-na- 
biu +12, we Lwowie, Kiwercaoh i Pińsku -f 7.

K r a k ó w :  Temperatura + 8 4 , mszimum
«f-łŁ2, ni tnimujn - f 5.6, ąpad t0£ m-m Bt?n al ba:

Wiadomości kościelna.

MSZA 4/W, ARCYBRACTWA PSSENAJŚW 
SAKRAMENTU odprawioną /zostanie we czm/ar- 
tek 5 b. m. w kośedele SS. Felicjanek o gudz. ;8.

W i a d o a s ś d  { c u f c d a r c z e .
NR WE PAROWOZY DLA POLSKŁ K. K. Ł

zamówiło 25 -parowozów w firmie Pand win 
(Ameryka). Parowozy te będą dostarczane w po 
czątku przyszłego roku. Nadto zostaną pusz­
czane ruch w dniach najbliższych dwa paro­
wozy, zbudowane częściowo w jfieiwszej fabry­
ce lokomotyw w Chrzanowie. W  przyszłym ro­
ku •wspomniana firma dostarczy 54 parowozy 
które będą już całkowicie zaró-jmo zbudowa­
ne, iak i zmontowane w Pdisco.

ZÓ A^D FABRYKANT ÓW TVYRGB6WT 
DRUCIANYCH. Polski związek przemysłow­
ców metalowych urządza zjazd fabrykantów 
drutu, lin dmoianych, kabli- gwoździ d-uda­
nych i tkanin metalowych. Zjazd ( dbędzie się 
dziś w sali stowarzyszenia techniaów w War­
szawie.

TEGOROCZNY ZBIÓR PSZENICY WE 
FFANCY1 wynosi 75.500 000 etu. metr. Pnm> 
waż zaś pszenicę zasiano na 5.131.000 hekta­
rów, /przeto zbiór z jednego hektara wynosi 
około 14‘5 otn. metrycznego-

P r e g  T5 u z a na środę:  Przeważnie .poobmor- 
'tno, ludejseami mgła łub deszcz, nieco ciepłej, wiatiy 
% Liero-.ków zachodnich.

Cegiełki waweśskle.
Dalsze cegiełki i/awelskie#, ufundowali: 3842-gą 

dla_ uczczenia prof. Dra generała Franciszka 
Zwierzchowsldego —  asystenci jego katedry w  
yi itstw. Instytucie dentystycznym w Waisziwie; 
3843 imienia Dra Władysława Jakowieckiego —  
koledzy, 1922 r.; 3844 D. O. K. 2 ga atrmia w  Gro- 
-dnie; gimnszjTim żeńslcie Anny-Jakubowskiej; 
3“ 56 -gimuazj uih żeńskie w Ostrowcu (w.ojew :Jcie- 
jTekie) —  wpłacając w© 30iD00 nic. ss  weydłLę.

Lsksfl gj na f o r i s p i s

K.
1(Li

1  s ^ a t ł f M w  p t . - a j X ' ł s s p | f l i .

JAN PILECKI: „Tow. Daszyńską i  jego par­
ty a“ , nakł. Księgami społecznej, Poznań, Skar- 

jbowa 12, 1922, s+r. 16.
Dla uczczenia 25-lecaa działalności .p. Da-

a ___ aa. J_n w H  i v  h r b %
, ŚtWtęTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W  ZA 
(ItCtPAJIffiRL Nasz fcaseapondert zafcopafeki 
. lUbjew) dtuMsi nam: 'Wiadomość -o przy^eidzm 

melegacyS ŁcS Îurskiej z kresów Ezeezypo&poli- 
.,tej, celem zwiedzenia Zakopanego i  okolic, 
fwywołała żywe zahrtei'L~cwanie. Ukonstytuo-’ 
;k7ał się kemifeot przyjęcia i  m^ządzenia święta 
żohiMEza pełs-krego a ie  lównocześme wypadła 
trroczjRtoeć poświęcenia sztandoru PodŁalaiL 
skioyo Związku legionistów, >obie uioezyBtoŚei 
jp.olacaK>f o razem. Po Mszy połoweg,- urządzonej 
na rynku i poświęć en‘u sztandaru, o-lbyła się 
wsparnała defilada i  dalsza ezęść puogramowrj 
aft oc-sysłośel Wieczorem na xaktińcł>ede urzą­
dzono zabawę w sali „Sokoła^ —  Zaznaczyć 
należy, ie  przyjęcie żołnierzy odbyło się kosz­
tem gromy zakopiańskiej, która hem ie z  ko- 
auii^em rozkwaterowała przybyłych żołnierzy 
fw sab „Bckoła” . Serdeczny nastrój towarzyszył 
przez eały czas uroczystości ś’„ięta t  dnier- 
sfcltiege.
. O ZAMACH NA NACZELNIKA PAŃSTWA.
Gdr.oczona swogo czasu rozprawa przeciw Fe- 
Sakowi i towarzyszom, - oskarżonym o zaroadh 
im Naczelnika państwa i wdradę sfanii, ocH»ę. 
Szie aię dnia 23 b. m.

I. FACHOWY . ZJAZD DYREKTORÓW
3 KHSżOFWMHŁÓW zv, ęzkowych sftowarzys* eń 
ealiczK owych odbędzie się w saJU GaL Kasy 
Oszczędności we Lwowie w  dniach 6, 7 i 8 paź­
dziernika b. r. W szesnastu referatach por'iszo- 
s r  będą ważne sprawy, związane z -ogółnem po­
łożeniem finansowem i  gnspodareaem P-fctó.

WYROK ŚMIERCI NA POnPAL4.CZA 
iBkR-yNSKIEGO. Przed sądem doraźnym 
m  Pn-enąyślu dtawał OD^daj Mikołaj Wus 

fernal z  -zawodu, kióry w duki 1C 
‘Wi'ześńia -r. b. podpala fidwairk w Gżomli, w po­
rwiecie jaworrwsldm. Bkazany bob tał na kaw 
®mier;i.

I>' UGURACYA ROKU SZKOLN. NA UNI- 
W LRSYI ECIE WARSZAWSKIM. Wczoraj od­

było -się ^otwarcie roku szkolnego na Uniwęrsv- 
jltede . PdliŁechniee warszawskiej. Według In- 
feiinacri „Erpresu Porannego84, wpisowe na po 
Btechaikę wyałOsń obecnie < d 23 .W  od 41.000 
imarek, zależnie od wydziału i semestru. Czesne 
^  r0&»  ubi t y m  wynosHo 8000 mk. Opłaty 
we -w waacsneg caęśd pr„ jznaczone są na budo- 
dwę domu akadetmekiesro.

-KRÓL KONSTANTOM PAMIĘTAŁ 
SOEIE. Z Nowego doiku .donoszą, $e do 

rp^łyau zawilsi parocńec grecki „Th-misto- 
cs , na którym znajdowała się przesyłka, 

jrzeznaozona do jednego z banków now-ojor- 
4Skich, a zarraerj ,ąca 5 miBonćw funtów szt?r- 
3ingów w złocie, które stanowią prywatną wła- 
jBnośu usamętego z tronu króla greckiego Koo- 
^t.antyj/a. Zważywszy czas, potrzebny na 
drogo z Pirensu do Stanów Zjodnot zonych, 

^pokazuje się, żo niefortunny władca Grecji

na Żądanie wykład i konwersacja w języku
fi^ncnalrtm, mŁzi.Aa mlads pani j

towarzystwa.

(k> Adinamstracyi „łśRosu Narodu” 
pod S T. \i430,

ZgłuszwSa

korona czeska a nawet i karana niesn. aust&r 
wylcazywaly dążności zwyżkowe.

Akcye bankowe i papier, p ocentowe nie hs* 
dziły zainteresowania.

Rynek efektów juzemysłowych, bandlowycłf 
i górniczych ożywił się nieco, choć głównie po« 
kupem cieszyły sio akcye Cegielskiego która 
znacznie zyskab- na krosie. Nabywnno: Zielo* 
niewski, Cegielski (owyik.), Tepoge (zwj żk-)j 
P. T. H. (zwyżk.), Siersza gon ieza, PoteK i Naf* 
ta (zwyik.), Ktakus (lekka awyżs..), Pharroa.

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary ame­
rykańskie 8925 hl, dolary kanad. 8800 m.. fun- 
xy ss^erl .39200 nu, 3<we»g hołead. -3300 
Intnid szwajc. 1650 nu, _rrnk. Lancuskie 67Q 
nu, franki belg. 640 m.. liry 370 nu, leje 45 
kerocy szwedzkie 2301 nu, korony duńsKi* 
1816 n_, jcorony nom. 1468 nu, koronj czeskie 
278 m., korony "r ęg. S m. 25 fen. koroiy menu 
austr. 12 fen„ marka. niem. 4 m. 50 ren.

j/Tzakjpy: na Berlin 4 nu 80 fen., na Pragę 
280 nu, na Wiedeń 12 i  pół fen. —  Ruoh prze­
kazowy słaby,

WYK..Z 0!EtOY W KRAKOWIE
z  dnia 3 paźdeisrrika 1822 r. ł . raa

Z featrtiw kTakoarrsłrłeh.
Z TEATKU LM. J. FLOWAOTIEGO komuni­

kują: Dzi&i j ^farya Stuart" Słow ackiego y. p. 
Pancewiczową w roli tytułowej. Arcydzieło Słowar 
ckiego, wystuwione z taką okazałością, wypełnia 
codi.ieapie salę do ostatniego mi^sca.. Jutro wraca 
na_ afisz znakomita komedya Stefuns. Krzywc-szew- 
skiegor „Edukacja Bronki14, która jest w pełni ob 
btzynrego ątrkeesu. Piątkowe przedstawienie zaku­
piło Stów. „Zespół44.

OPERA I CPEiłETKA. W dzŁsicjszem przedsta­
wień’ r „Carmen44 wystąpi go^inuie p. St. Gnmz- 
czyftsld bohaterski *te"or. Jutro, we cz—artek 5 
b. nu, „GavaMeria Rusticana44 i „Pajacee44 z osta­
tnim, pożegnalnym występem 'Grnszczyiiskiego. 
Nadto wystąpi roBcbiiiiie p. Józefa Zachairska, j-ri 
madonna op ay lwowskiej.

KEPEKIUA® TEATRU J. SŁCT/ACKIEGO.
Środa 4 października: „Maiya Stuart4* Sło-

v  ̂ ekiego.
Czwartek 5 października: . Ed3carya B w k i44

Krz-ywowsesiwM 4go.
Piątek 3 paźdeiaamka: „afairya Stuart** Słowa- 

ckieg.©.
Soęota 7 paździeruiica: „Mary* Wkawt* Sło- 

w au tósgo.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. H YJSKIEf
Śrt di 1 b. m.: „Caxm£ai“.
Czwari Je 5 h. m.: .,j€avallma Ruflticana**

i „Pajace".

szyń&itiego składa Cb, D. jubilatowi Fk-romny 
upominek w postaci wymienionej broszurki. 
Zawieua ona treśrwt prrypomaiienie działalno­
ści Najjaśniejszego Prezydenta Republiki lubJ.- 
skiej, a także ldlka amoniycza^c-L przemówień 
demagoga k rr wwakiego. A  więc historyczne 
już słowa jego z 8 paźdz. 1946 ua pos txLeniu 
Koła powiedziane: ,Pro gram nasz, jak blusacz, 
obwija się -około tronu H hsburgów5*. I  znów 
inne z 1917, która wygŁ-aatł p. Dasz. wniesiony 
świętem obu’ieviem, że go posądzono o brak 

acfclego yrtutByźtEyzrnta: ,JFe«elI Nieowy
oświadczagą, ie  my wszyscy sne jeswómy an- 
sfarytwcami, vo musi nas to oburzać i musimy 
.przeurw temu zaprotestować L  Pi>:vpołr ii ia t«ż 
,.p, -igram nieps łłeglośeiowy** „Naprzodu4’ x 29 
paźdz. 1916: „Poznańskie wyłączyliśmy s pro­
gramu nrzcczywi$4nien!a naszych dążeń pań. 
stwawyek**. I  wżele innych rov.nie wiele mó- 
w:ąa.yc.tf o polityce P. P. S. i rpwnie boleścią 
ją dziś dotykających. Dodajmy, że broszurkę 
zdobi ( «  ile można .tego wyrazu użyć) podo­
bizna p. Dasz., wykonana przez świetnego ka­
rykaturzystę, p. Skwdrcz.yńsłrego. Rzecz warta 
masowego rozpowszechnienia s okazyi *juhilau- 
szu“ l

„ZASŁUGI DUCHOWIEŃSTWA POLSKIE­
GO Y/pBEC POT SKI°, n-akł. Księgarski społA 
cżuej, Poznań, 11122, str. 10.

Cbiór faktów i nazwisk stwierdzających wiel­
kie zasługi, jakie duchowieństwo położyło oko­
ło odbudowy państwowości polskiej, ekononn'- 
-cznego i moifHnego podniesienia ludu robotni­
czego i włością ńi.kiego- Przedowszystkiom 
t.względniono działalność dnehowioństwa wiol- 
kopolskiegc. Rzc.-z napisana 2 więilo i Scrde
ezi n'fc. .

GIEŁDA ZBOŻOWA.)
Na wcF.orajs.zej giełdzie płoaów aabróczych 

w Krakowie, neiawano aastępojące ceny za 
100 kg.: Pszenica 31.500—32.500 mkp., ij-tt 
18.50C— 19.400 łcp., owies 21.500—22.500 mp., 
jęczmień urowarewy 21—22.000 mp., siano 
10.500— 11.000 mp-, koniczyna 13.500—14.000 
mtp., słoma długa 7.200—7.50C mjp„ słcana ży­
tnia 7—7.200 mąi-, kapusta (główka) 8— 850t 
mp., ziemniaki 3.500—3.800 mp-, gryśśk 5£ —- 
59 mp., mąka pp-zenna 40 jweu 57—51D00 mp. 
pszenna chlebowa 88—38 589 mp., pezerma 50 
proc. 55—55.000 mp., pocałańska 30.800—31^00 
mp„ mąka żytnia 70 proe ^ —30500 m$u, o- 
tnębj psffennp 3—9433 nrp-, ołzębj iytriio 8.800 
do 9.000 mp.

Warszawa. FAT. Gryfa franku W airawa 
22.0G0, jęroirwft pozwJtefc. 19-500 jęczmień bro­
warowy 19.600, ptseińea kongreeowa wagon 
T,sot zavw 30:000, —  pszenna 45 proc.,
51.000, jęm n k i faegreewwy na passę 19000, 
.awies poznański JedncUty 21009 tyto ps a 
skr*t IW , 120 funTńiw w»gt ŁoIeoieBBtkłeJ 19.50% 
żyto ikongpoBOira 116 fantów wagł 
ski. j  18.600, mąika; żytnia 5C proc. fraako skład 
sprze^iającego SS.0C9, mąka żytnia 70 proc. po­
znańska 29.600, fcasaa jęczaniemn/ frarźio skład 
Wanszanra 88.500, aiano 9600, sfoma £300.

W IADCMlłSa Z G.CLDT K I  AKOY7SIOF J. 
Uisposobianie p niedsuEkowego zeonroaz. giełdo­
wego dla waktl i  óewi* aagianicanych nie ró­
żniło się od w M a ' "  Dolary i fonty szter- 
lingi utrzymywały się na poziomie kursu po­
niedziałkowego. Marka nieiritcka osłabłs ddś 
ponownie. We luty zachodnie, skandynawskie,

U « c f i  1 anrajri
Dolary SL ZJ. .

, fednadylukU . .
Franki fosnotukia .  ,

,  belgijskie ,  «
.  łxp Aeazakła, •

P tin ty  ajeterliagi .  ;  ,
M a rk i n ie m ie c k ie  ,
K o r o n y  e n s try a c Jr ia  .  ,

9 exschoyftioor»ekla .
.  w ę g i««k ie  .  ;
.  t e w e d ^ k ie  .  .
. duńakie g ,

nGtweaida # fc
L e i  r u m  arie kie ,  .
Liry wloaLkie ♦ . #
Marki fłńekt# « .
P ierony holendertkłe . 
R n b ie  c c re k ie  po 500 rb  . 

m d a m s k ie  ,  JG0  ,  „
» a • 100§ a *

A b e y e  b & a k e w t ł

\ dolski Bank P rxem y»ł>w j l-VeiB . .
Bank Hipoteczny #

j «, Mit łopc laki .
- jZiemeki "Bank Kredy ko vy ,

Poweaecbny Bank Kredykoery jy, ^  
fi A k t. Bank Z w o s k o w y  I— VII 
Bank Komercyalnj I— IV 
Bonk Ziemski dla JEteiŁnftot  

1 Bank Handlowy w 'Waraianrie . 
Bank Kcadytowy w Waccawztie 
Bank Zarttzkt rSpdtefcZaroWio^sh 
Wiededaki Bank Związkowy . 
„Mecknr* T. a  iBank i Kuter wy*u

| A k e y s  T t w .  k a n d L  I p n e n u

I Polskie Tow. handlowe i  1 IV •en.- 
| FU bor Sp & h^piw Ł. J. Boekowak!
1 Handlowa Bpdlka akc. .Impex“ 
.Pharma* (Maa. B. JewornickŁ) 'W Ł  
„PoJski Glob-  Tow. traosipoil-haiidl. 
C. H arlw if, Don ekap.nfaan. PozmA 
Żegluga Polska . . . . .  
Wars*. Tow. ake. H «ad2a l  Źegtagi. 
ZUieniewskf «
W a m . Bp. ake Bod. * « t L  -C l.  0 1  
H. CkigWald, fkhr. jaaaswa F u  ta 
Potęga Tow . 4*oL fabr ±votj Ajl 
„Lcmiees- fabryki m o a jn  roln. 
Trzebinia tabi. nasi. *narz.rolo. 
ZaUdy amankryło*
Hnta Ł e la zu , Krakdw . „ .
•W. Kucharski fa ra . w y  . m t d r  
Hersfeld-YIctorins, edi.-iel. k m t i ) .  
^Aałonatar* fabryka aamoobodów . 
Fabr. Portiand-Ceineeka, S za rak om  
.Gdaka* fabryk i n»M — ta 

1̂0* 1, afec. Eattady fltłrntese K m  « 
[ TepOfe* Tow. dla <pvacde gOrnl—

UfiffJwJisiłfwtu-jHł.
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! C s .  X aw uxtK t«v 
1 Aaeyjn l Tow. r a m ® .
. A  T .< U > p n ra _  d  M  ( L  i  J7aaH)
I PoOic* Nafta . . . .

*VU«wnlr v  B d d t  m  MU
O l k ^ l - U Ł .  . . .
_? KLtf f »TOiaafcBa.ła)»ł«<ty I w i w l  

, f -b r jk a  am tir . Oaaaes. < 7 rrfl-,ł 
r.iakaa Zjada.febr.prsehart. -ryak. 

i Fabryka p a ia d ia j •w CMlalowla. 
j Fal r. 1 rtaf. a cb n  w G h a S ra d .
1 I lu  aka, Bakfa O b *  w  8I « m 7

KURSA.
Warszawa. PAT. Giełda. jSGlicnówfc". fn ih , 

x565, 16CG.
W a l u t y ?  Dclsrj Rumów Z}«onocv)r ych 

.rang. 9150, 9021, 6preedai 9650, knnsac 8975, 
di da— kanadyjskie brona. 8975, franki ea r a j . 
carskie owu, A87, snarid niemieckie 480.
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Prosimy o rychle odnowienie 
przedpłaty za miesiąc paźfh.'arnik, 
w  celu uniknięcia przerwy w  w y ­
syłce dziennika.

Opera przy ul. Rajskiej.
„Werthei** Masseni ta.

W  dobie reakcji francu ilriej prze^^wko pro­
gramowej oporze Wagnerowskiej, .powstała ta 
firyczna opera Masseneta. Rncb ten zapoeząl 
kowai B’"zK ze swą werystyczną , Caimeuą4*. se­
kundował mu zaś Gounod i Thomas, tirarząc 
arcydzieła liryzmu oporowego. Do nich nttkźj 
też i  „Werther** MaesenetŁ jedna TOza.ksna ele­
gia, o subtelnej a pełnej inbtmmeictacyi, o nie-' 
wysłowienie pięknej iaaH melodyjnej, o tej głę­
bokiej poezyi, jaką są przesiąknięte romanty­
czne miłowania. Akcya skąpa, aparat insceniza­
cyjny niewyszukany, zdawałoby mę, ie  oper* 
ta powinna w, myśl zeszłorocznych dośr.i?ó- 
cień (jak .,3BtterfIy“ ) doskonałe się przedsta­
wić na krakowskiej scenie. Niestety zawisło

Maiik*, literatura, sztuka.
KS. MARON CZET! MIŃSKI: ,JSl. Andrzej 

Boboła, Jego życie, męczeństwo f kult” . Kra­
ków. 1922, aron 396 i rycin 8.

Lat tema niespełna 69 połeeS Rus IX  wpi­
sać -w poczet Błogosławionych umęczonego za 
wiarę przez sćhizmatyków Jędrzeja Bobolę 
T. J., miiuofeo wnajomość Jego życia i szczegó­
łów niezwykłego męczeństwa nie była u nas 
tak rozpowszechnioną, jakby tego należało prar 
gnąć. Mieliśmy wprawdzie żytśłoayB obszerny, 
na płatny przez ks. Hieronima Kr.isiewdcza, ale 
ten chyba nie był eenzuralnym pod rządem ro­
syjskim.

Szczęśliwszy los spotkał drag’ żvwot łi. Ję­
drzeja, napisany, lat temu kilkanaście, przez ks. 
-Jana Urbana, ale cześć wielkiego Wyznawcy 
wzrosła naprawdę znacznie donicro *  począ­
tkiem wielki' g wojny, kiedy zwrócono nwagę 
na Jego przepowiednię, co mjała się tak dosło­
wnie sprawdzić. Zaczem po odzyskamr naszej 
nii podległości, jeden z Bracł zakonnych Błogo- 
sławienogo wyjechał do Rzymu by w rryro- 
Jkićh archiwach poszukać za szcz-gółaml
0 ’ktńry*di obie wspomniane biografie milczą.
Wprrwdzie do samego życia W. Andrzeja —
iak sam por iada — wiole nowego materyah 
nie znalazł, ale zato napoCkol bardzc ważne
1 cenne szczogó^, odnorzące się do czci bŁ Mę­
czennika i dziejów Jego ręlikwiL P/’ałużyły mu 
także opowiadania i zapiski ks. ks. Jana Urba­
na i  Jana Rostworowskiego w szerzeniu cze* 
'bŁ Roboli d Jirze zadłużonych,

Od środy dn. 4 do panlodziałku dn. 9 października b. r.

„ S U Ł T A N  S A R A ! - D A H A i . “
część filmu egzot „Jego Sułtsńska Mość 

Kr6l uisdagaskaru-  —  W i ,-sH EWA MAY.
PrztłlczB* zdjąda i  Weamyl, Grindisl, Ataa i Kadasaskaru.

M

w Kfakowfo, Hi. € «H ra ^ y  Ł. S.

Hr. MICHAŁ TYSZKIEWICZ
opatrzony 3w. Sakrameatłm, zasnął w Panu 
po krótkich oiefpert&ch w dniu 3 ^aździeniika br. 

przebywszy lat 62.
Pogrzeb ^yirczatowy sf? w Rrzaszcwisoch po ż^bnow
nabożeństwu o godzinie 11-te] ram w sobotę ćb. 1. października.

0 złożenia w r̂ckiacłi rodzłnnyefi w W. iwo, nastgpl osobno
zawiadomieniie.

St:'0SKana redziua.
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Ręka wśród nosy,
17 (Tłórcaczenie z francuskiego).

—  Dlaczego przestępcy oznaczyli tym sa­
mym numerem 1397— Ż2 samochód, k tó ­
rym postanowili uwieść mnie i samochód; 
którym istotnie porwali Japonkę? Ja, który 
jestem poinformowany o przebiegu sprawy, 
który trzymam niejako w ręku niektóre 
pici zbrodni, widzę w tem wielką niezrę­
czność, ale, mimo największych wysiłków, 
nie jestem w  stanie powiedzieć, dlaczego tę 
niezręczność popełniono. Policya i publi­
czność wezmą to zapewne za przypadkowy 
Ubieg okoliczności —  co nie jest prawdą —  
»le  jaki zysk osiągną z tego zbrodniarze? 
Z drugiej strony powinni oni się liczyć 
t  tem, że taki zbieg przypadków zwróci 
moją uwagę i wzbudzi we mnie chęć zba­
dania ,t,ajoiimicy ulicy Rzymskiej11, jak to 
już nazywają dzienniki. Jeżeli o to im cho­
dziło, nie zawiodą się, ale nie wierna, czy 
dobrze na tem wyjdą,

—  Brawo, kochany Tharpsie! Ale nie­
mniej ta sprawa jest ciągle ogromnie za­
gmatwana.

—  Naturalnie! —  rzucił niecierpliwie.
I  natychmiast ciągnął dalej swe głośne 

Teflcksye.
—  Fragment listu, znaleziony przez Asse- 

lina, jest ogromnie ważny dla rozwikłania 
całości, ale nie wiem, co ou ściśle miał ozna­
czać... ' Naprzyklad to porównanie brzegów 
Sumida-G-awa z Sekwaną?... a „miasto" —  
Paryż zapewne, dlaczego ma być „mniej

przyjemne niż Tokio „i bardziej niebezpie­
czne?" A  początek... „wyjechawszy poprze­
dnim statkiem..." Go w tem kryć się mo­
że?... Kie dobrego naturalnie... Zdaje mi 
się, że zachodzi tu ścisły związek z porwa­
niem Japonki... Jest ona zapewne niewygo­
dnym wspólnikiem... Była przy morderstwie, 
a może nawet pomagała... Im dłużej myślę, 
tem bardziej utwierdzam się w przekona­
niu, że ślady stóp dziecinnych do niej na­
leżą...

Ta Japonka —  kwiat herbaty, —  wróciła 
na ulicę Rzymską. Należy nie dopuścić do 
żadnyoh rewelaeyi z jej strony. Dlatego zo­
stała po iwana; a co oni z  nią zrobili do tej 
pary? może już zamilkła na wieki?... Moim 
zdaniem, ci ludzie nie mają żadnych skru­
pułów i nie talk łatwo dadzą się zbić z obra­
nej drogi.

A le w  jaki sposób list tak kompromitu­
jący, list z pewnością pisany do pani de 
Bellanger, dostał się w posiadanie jej męża? 
Dlaczego, poznawszy jego treść, nie zapo­
biegł grożącemu niebezpieczeństwu i nie 
unieszkodliwił swego rywala? Może nie znał 
treści listu, ale w  takim razie skąd wziął 
się on w jego kieszeni? Nie włożyli go z pe­
wnością wspólnicy zbrodni, —  nie leżało to 
w ich interesie.

Inspektor policyi, po znalezieniu podobne­
go fragmentu, powinien był przeprowadzić 
dochodzenia na poczcie w kwestyi kone- 
spondencyi pani de Eellanger, pochodzącej 
z Japonii. Zaniedbano rzecz tak ważną, mo­
że nie przez przegapienie, ale poprostu przez 
lęfc rozmazywania rzeczy tale zawiłych; 
banio się prasy! Oto powód istotny. Ach! 
ta prasa, ta prasa, to klęska agentów za­
wodowych, rana społeczna, która przeraża

detektywa!. 'Jak ona prżosizkadzia dochodze­
niom ? jak paraliżuje zabiegi, jak zdradza ta­
jemnice...

—  Mój kochany Thairpteie! nie przeczę, że 
rozumowania twojo mogą być słuszne; ale 
wieale nie tłomaczą, jakim sposobem ślady, 
zostawione na szyi Bellangera, mogą być 
identyczne z odciskami jego własnych rąk.

*—  Och! to poprostu naumyślnie zrobione. 
Wspólnicy postanowili1 wyzyskać legendę, 
stworzoną dookoła Bellangera i  jegio do­
świadczeń okultystycznych, wykonywanych 
w  „pokoju zbrodni". l ic z y li na łatwowier­
ność i skłonność do zabobonów otoczenia 
i natura/iinio, jak sam się mogłeś przekonać. 
nie zawiedli się. Przypomnij sobie tylko 
artykuł w  Le Gałvaire. Cteyż to nie woda 
na ich młyn? Pomyśl także o tych rewela- 
cyach, jakie złożyła pani de Bellanger*, do­
tyczących zamiłowań i zatrudnień swego 
męża. Przestępcy mieli odciski rąk zamor­
dowanego, zachowane dokładnie w  ginie. 
Sfabrykowali zatem zapewne rękę kanczu- 
kotwą, zostawiającą takie same ślady i nią 
się posługują. W  ten sposób da się Łatwo 
wytłomaczyć czerwony, znak odciśnięty na 
drzlwiaeh Maryi Roeenthal i na papierze, 
przyniesionym mi dziś przez panią de Bel- 
lamger, znak, który ją tak rzekomo prze­
straszył. f

—  Dlaczego powiadasz: „rzekomo"?
—  Dlatego koehanecziku, że jestem naj­

mocniej przekonany, iż jej przestrach był 
zwykłą symulaeyą, Jest bardzo zręczna. 
Całe moje rozumowanie zresztą jest oparte 
na fakcie jej wspólnie twa. Gdyby pani die 
Belianger była niewinną, gmach mej logiki 
musiałby runąć.

—  Rozumiem. Ale to jednak nie tłoma-

czy, w jaki sposób mordereta i Japonka do­
stali się ćio „pokoju zbrodni* i jak zadu­
sili Bellangera, nie sprawiając najmniejsze­
go hałasu.

■—1 Nic nadto prostszego. Weszli przy po- 
moteyi żony. Moim zalaniem, jej współudział 
nie ulega kwestyi. Co do samego morder­
stwa, sądzę, że od.było się ono w jakimś 
innym pokoju, nie w gabinecie ofiary. Przy­
pomnij sobie szczegóły, opowiadane przez 
Asselina: Zwłoki leżały spokojnie na środ­
ku podłogi, ubranie było nietknięte; kra­
watka i  kołnierzyk nienaruszone. Na ziemi 
nie było śladów krwi, ledwo parę kropel na 
koszuli i brał wszelkich odcisków stóp na 
podłodze, prócz śladów dziecinnych nóżek.

—  A  jeżeli to właśnie ta kobieta, ta 
Japonka...

—  Przypuszczeni e takie nie da się utrzy­
mać... A  krwawy znak na szyji?

i— To prawda.
—  Dla mnie jednio nie ulega wątpliwo- 

śca{. ZProdnilam jest .wspólnikiem wtdowy 
i ma wolny wstęp do mieszkania. Pozostaje 
tylko odkryć, którędy przychodzi...

Zapanowało milczenie. Wyraz twarży 
Tharpsa był pogodny, z  czego wnioskowa­
łem, że jest zadowolony ze swych/-docie­
kań teoretycznych i że coraz dalsze hory- 
żonty otwierają się przed nim. Podziwiałem 
do głębi geniusz tego człowieka, który nie 
rozporządzając żadnomi środkami materyal- 
neml, za pomocą jedynie potęgi myślowej 
i nie przerywając zupełnie normalnego try­
bu życia, dochodził do rozplątahia taje­
mnicy, nad którą policya biedziła się od tak 
dawna.

—  Mój przyjacielu —  odezwał się po 
chwili —  muszę iść do prefektury. Czy nie

chciałbyś spotkać się ze mną na ulicy Rzrm- 
skiej?

—  Chętnie, ale gdzie?
—  Ulica Rzymska nie jest zbyt długa. 

A  ty  poznasz mnie z pewnością. Zatem 
dowidzenia.

Wyszedłem wkrótce po nim. Aby zażyć 
odrobinę spaceru, poszedłem ulicana 
Champs-Elyisees, Marigny, des Saussaies, 
de la Pepiniere i skierowałem się wkońeu 
ku ulicy Rzymskiej.

Ten spacer podziałał uspakajająco na 
moje norwy, .wzburzone sprawą ręki błą­
dzącej, która niewiadomo do kogo nale­
żała: do żywego czy też do umarłego?

Nie byłem coprawda tak bardzo zaintere­
sowany tym problemem, jak Thaaps, przez 
miłość jednak dla niego, nie mogłem bez 
wzruszeń śledzić postępów jego pracy.

Zużyiem blisko trzy kwadranse ńu doj­
ście do ulicy Rzymskiej i docierałem już 
do mostu Europejskiego, a jeszcze nie spot­
kałem nigdz>e micgo przyjaciela. Przesze­
dłem właśnie na drugą stronę i rozglądar 
łem się dtookoła, gdy z naprzeciwka pod­
szedł do mnie jakiś stary, siwy jegomość, 
otulony w obszerną burkę, z paroma książ­
kami pod packą i z ogromnym, przedpo- 
bopowym parasolem w ręku.

—  Przepraszam —  rzekł z lekkim ukło­
nom —  czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 
gdzie tutaj się znajduje numer 1J0? Jestem 
na ulicy Rzymskiej, prawda?

(Ciąg dalszy nastąpi).

w a g o n o w o
sprzedaje

mumii mu
S p . z ogr. o d  po w .

K R A K Ó W , P A Ł A C  S P IS K I.

KURS KILIMÓW I D f W M  STRZYŻOM
urządza Liga Pomocy Przem ysłowej w Krakowie 
ttl. Grodzka L. 13. od 18/9—18/11 b. r. Informacje 

jak w yżej od 9-tej do 1-wszej.

KURS KROJU BIELIZNY
urządza Liga pomocy Przem ysłowej w  Krakowie 
ni. Grodzka L. 13 od 20/9—20/11. 1932. Informacje

jak wyżej od 9-toj do 1-szej.

KURSA OZDGB NA DRZEWKO 
I KROeSU KRAW5ECZYZNY

ogłoszone b$dą niebawem. 1SI6

Bankowiec
fatynowany *  długoletnią praktyką w pierwszorzędnych 
Instytucjach z chwalehnemi śwlzdtctwaml i referencjami, 
a fachowem -wyżazem wykształceniem, ostatnio ca kfero- 

wniczeu: samodilelnem stamowlsku,

poszukuje odpowiedniej posady
r.ajcbętalej na prowincji. — Łask, zfłoazenla do Admia, 

,OIosu Narodu* pod „Zdolny** 1440

żslołsaj m i i  22 lały HANDL0W0-PRZEMYSŁ8WY

Związek kat. Krawców w Krakowie
u l. F lo ry a A sk a  7 . tut przy Rynku

C Z A R N E  M A T E R Y A Ł Y
na letne sutanny, r.?. ~arzuLk:. surduty, spodnie it. d.

Przy jmuje ro w n le i ismówieniu, ii a m iarę podług naj­
nowszych inrnail dla Panów. W ypracowani® pierw­
szorzędne, a to tak z własnego jak i powierzonego ma* 

teryału. W ie lk i  w y b ó r  m a t e r y s ł ó w ,  
fc lR ŁO N E  SU K N O  B IL A R D O W E  już tylko w 180 a *. 
355 szerokości na składzie. DYREKCYA.

GLEBA
Kraków ul. Długa 30.

Telefon 1323.

Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

Tew.
Akc,T R Z E B I N I A

poleca:
sieczkarnie, m łocnrnie, w ialnie, przystaw ­
k i, k ieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze.

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 1221

S przeciąż 
wszelkich nawozów sztucznych.

I z n I c z  s . " a 1s
I 
I
I
s
I

U

w KRAKOWIE.
Na zasadzie zezwolenia Msgisu-atu m Kra­
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. 1IJ a 18232/921

została uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w  Podgórzu-Zabłoclu

I w y rab ia
1) zapałki szwedzkie formatu 3/a w  pu­

dełkach zwyczajnych I go sp od ar­
czych (300 sztuk)

2) zapałki sesqu!suifiidewe (wsządzle  
zapalna) w  opakowaniach jak pow y i  
oraz w  kapslach

3) zapałki k s ią łeu k o w e
4) wykałaczki płaskie.

Adres:  Fabryt* zapałek ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zsbłocie Telef. 333 b

D yrekc ja .

i  
i  
I  
I
I
1
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*
:*£.*•* Ważne dla T. Publiczności 

w yjeżdżającej do kąpie! i
. aby w swoim interesie zaopatrzyła się 

w wszelkie prsybory do szycia jak ró 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i najlepiej za­

opatrzonym magazynie firmy

J. G A I S C A R C Z Y  K
Jfraków, ul. N i kot aj sita 1&.

J!

7S5j  U w a g a :  Stopki do pończoch
we wszystkich kolorach.

* % i  i ♦* *♦ V  ** ę^oaeaaaaaaaaaaaaaaBoaaoaaaa o a » a ► <|4

G o s p o d a r s t w a
od 80 do 300 mórg oraz większe majątki do 20000 
mórg młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar­
taki, mleczarnie, browary, kamienice, fabryki są zaraz 
korzystnie do nabycia. — Łaskawe spieszne zgłosze­

nia lub przybycie uprasza

K. PRZYBYŁ, w p o m m m
ulica Jasna R. 12. m

H E B L E KOSZE
w ik linow e, rogożyn ow e , p8digow e, g  na pap ier, ga ian ter ję  koszykarska,

KASETY i TACKI RAFIOWE Z  WYROBY Z RAFII
Kasety rzeźbione RBsftiki w drzewie
I gaianterję drzewna, R 9 w materjatach.

w ogromnym luf fi I  fi U  * zakładu 
wyborze Wk fi b  B B^J Y  „POLONICA”
= =  = = = = =  poteca ■ = =  —  i- = =

„SALON SZTUKI" w Krakowie
ul. Szpitalna L. 40. (vis ó vls Teatru Miejskiego)

Ceny konkurencyjna najniższa! kos

1 .
Kraków , F iorjanska  9.

P O L E C A :

przybory biurowe, 
k a lk i  p łó c ie n n e , 
papiery rysunkowe, 

garnitury kałamarzy, 
k s ię g i h a n d lo w e , 
Albumy de kart i lilapSi,

kasety rzeźbione, 
figury gipsow e, 
KARTY WIDOKOWE, 
O R Ł Y  P O L S K IE  

tablicow e. 929

K T Ó R A  Z  P A N
posiada v  domu do napra­
wy maszynki; do mięsa, ic -  
lazko, .Primus”, maszynkę 
gazową lub noże do ostrse- 
nia, oraz klingi do n o ij 
stołowych i inno reperacje, 
proszę się udać do pracowni

J.
ulica D ietlow ska  46
Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do po­
wyższych p r z e d m io t ó w . 1438

WAŻNE DLA PAN0W
chcących golić się łagodnie 
brzytwą! Celem przekona­
nia się prosię zwrócić się 

do dobrego szlifierza

j .  n o m u
p r z y  n i. U le U o w a h lo i  M
Jako facbowiec mogę zape­
wnić, it posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzoryków, 

-tyczek, maszynek do wło­
sów po zniionych eonach. 

__________  1489

TAJEMNICA
POWODZENIA WŻYCIU
Kaiąłkę powyższą wypyta 
2a poprzedniem nadesła­
niem 500 mp, lub palicz­

ka 640 mp. 
„Novitas‘  Poznpń,

F r Ratajczaka 38. 1 371

W a ż n e  d la  p a ń !
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kal af araki sgo 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie w yko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, kostylimy 
aportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę­

dnienia. 1352

Julian Wajda
(były długoletni kierownik 

firmy A. Jachiniski) 
p r z e n ió s ł  s w ó j

M AGAZYN FUTER
Z PASAŻU BIELAKA 

w Krakowie

na ul. św. Jana 3
(Mprztciw Ktoatełtai JiW )

gdzie przyjmuje wszelkie robo­
ty w  zshrez kuiulerstwn wcho­
dzące oraz przyjmuje jak da­
wniej futra w komisową sprzt- 
ds i jednak tylko po umiarko­

wanych cenach. 674

D l a  P a ń !
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i anielskim. Dla 
przejezdnych ramówiost* 
wykonywa w 2-rh dniach.

Józef. Gałązka
sika FteisSiki L 24.

S48

S A D
około 30 morgów 
ma do wydzierża­
wienia Zarząd dóbr 
Zassów pod Czarną.

799

Wytłoki
s u s z e n e  is«

odstępuje, dopokąd 
zapas starczy. 

Cukrownia Chodsrów. .

D a c h ó w k i
cemeutowo - asbestowe 

„ET E R N IT "  
patent Ludwika Hetacheka 
sprzedają pa cenach tclile 

fabryesnjrch 2Jb
„ P W K ó S C o

Dom Keraisowo-Handlawy 
Kroków, ul. Długa L. 43.

SIANA i tymotki wlekazą 
ilość sakupię baz po­

średników. Oferty z po­
daniem ceny, przyjmuje 

firma „MURANYJ* 
Kraków, Orzegórzkl.

683

K & n c f O o w i e c
z okońŁfconą praktyką, 
z wzorawemi świadectwa­
mi • poszukują posady w 
dziale sanitarnym lub go­

spodarczym. 
Łaskawi zgłoszenie nad­
syłać poa „K. W . H A N ­
D L O W IE C *  da Ada. 

„Głosu Narodu*.

PWIECZMIK! k o śc ie ln e
**» (komplet l i  sstuk) n o - 
sięlne, masywne, wag 76 
kg. do sprzedania w Biu­
rze Handlawo-Przemysłe- 
wem M. Szymański, Kra­
ków, Mostowa 12. 6aa

Su kn ia  damskie i dzie­
cięce, kostjumy, płast- 

cze wykonuj# wzorowa po 
umiarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kraków, plac 
Szczepański 3. Tam ie szy­
je się bieliznę i komple­
tne wyprawy śiubse. 1244

Os o b a  z dobrym fran­
cuskim poszukiwana 

od wakacji do dworu do 
dzieci od lat 7—11. Pożą­
dane szycie i udzielanie 
początków nauki. Ziemia 
Kielecka, Kazimierza W 
ChruszciytUL 120*

TbChnih z nkodezoaą 
Wyższą szkołą przemy­

słowa, dział mechaniczno- 
techniczny, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pisemne 
do Administracji „Głosu 
Narodu* pod „Ślązak*-, 1447

p ł a c i m y  H u c z  d i e
od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na um ów iony termin. Na żądanie 
w ysyłam y warunki i statut Spółdzielni. 

Wytwórezo-spożyweza Spółdzielnia 
Ligi Konsumentów T-wa

R O Z W O J  w  W A R S Z A W I E  
0 d d z i@ $  w  K r s k o w i e ,  G a r n c & p s k s  7 Teł. 3544

KASA CHORYCH M. KRAKOWA.
L, cz. 882. OBW IESZCZENIE.

B.jls> Katecheta poszu- 
feu kuje 2 pokoje I kuebn- 
w Krakowie. Czynsz za­
płacę wetiług umowy. Ła­
skawe zgłoszenia do Re­
dakcji Głosa Narodu pod 
„Uczciwość*. 2l0o

f e la j ia p  
E lid o  wy

s z e  mas zyny
Ido wyrobu dachówki 

csmentowej dos t a r c za  
„Pewność*, Dom komi- 
sowo-hasdiowy, Kraków, 
Długa 43. 1241
•saseB isa  s a u g u a n

ST A R  S I Y  INSI UU-
KTUH. polak katolik 

bardzo 61'iuieaay, poszu. 
kuje lekcji od zaraz ua 
cały rok ewentualnie na 
kilka lat. Zgłoszenia z wa- 
runkam przyjmuje z grze­
czności Dr WilU3z, adwo­

kat Rzeszów. 1288

UNIEW AŻNIA SIĘ zgu­
biony dokument w o j­
skowy na nazwisko Ka­
ro l Kobos, roezn. 1890.

Zakopane Biuro .Psnta*
Omtch poczty teł. 76.

Do łp rieden it doay, wille, 
pensjoaaty 1 pzreele budo- 
w lin e w rozmaitych p iłe ie -  

niach i ceoecli.

Na zasadzie art 81 ustawy a dnia 19 maja 1920 r. Dz. U. Rzp. P., Nr. 44, 
poz. 272, orar rezkryptir Ministerstwa pracy i opłaci społecznej w Warszawie i  d. 
22 września 1982 r. Nr. 8258/VU, Zarząd Kasy chorych ra. Krakowa, uwzględnfając 
obeenr zm ia n y  w stosunkach sarebkowych, oraz wzrost drożyzny, zmienia podział 
na grapy zarobkowe, oraz rozszerza s dniem 1 października 1922 r. granicę płacy 
ustawowej s 1000  Mp. do 8400 Mp. dziennic.

WoDec tego §  19 statutu Kasy obejmować będzie XX grup zarobkowych 
w ten sposób, że do ostatniej grupy przydzielać się będzie ubezpieczonych z fa- 
ktycznyir. zarobkiem ponad z26. Mp. dziennie. Stosownie do tego podwyższono 
zostaną odpowiadało wszystkie opłaty, Jak te l nstiwowe zasiłki dla ubezpieczonych.

Równocześnie Ministerstwo pracy i opieki społecznej, ua podstawie art. 19 
i 2 0 2  cytowanej wyżej ustawy, określiło wartość świadczeń w  naturze, miarodajną 
od 1 października 1922 r. przy obliczaniu zarobku ubezpieczonych w okręgu Kasy 
chorych m. Krakowa (mieszkanie, śycis. odzież, świadczenia osób trzeeich 1 t. p.) 
odnośnie do służby domowe), służących, tokajów, stangretów, odźwiernych, gospo­
dyń, dozorców domu, terminatorów, służby hotelowe] I kelnerów.

Wzywa się zatem wszratkleh pracodawców, aby w przeciąga 3 dni ed daty 
nlnielszago ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnyeh zarobków ubezpie­
czonych (świadczenia w gotówce, naturze I od osób trzecich), w przeciwnym bo­
wiem razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmiankowanej ustawie

Również sami ubezpieczeni we włazaym interesie (zasiłki pieniężne, szpi­
talne, dla położnic I pogrzebowe) ppwlanl starać się o to, aby pracodawcy niniej­
szemu wezwaniu uczynili zadość, przyszem zaznacza się, że po myśli art. 55 nst. 
11 pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia każ­
demu ze swych pracowników.

Potrzebne druki t. j. tabelki, ebejttnjące podział i nowe grupy zarobkowe, 
wysokość opłat członków i pracodawców jakoteż zasiłków, wreszcie określenie 
wartości świadezeć w naturze, możua otrzymać w Kasie w godzinach urzędowych. 

Kraków, duia 25 wrsełnia 1922 r. 1414

Zarząd Kasy chorych m. Krakowa.

Miejskie Zakłady Ceremicme, Kraków ł4
polecają na sezon budowlany

WAPNO SKALISTE
Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU

Mo biatania, 
budowy,

p r z e m y s łu ,
nawozu

oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę asbestowo- 

cementową i inne meteryały 
budowlane tylko naj­

lepszej jakości, d !
FABSYSA PRZETWeROW RUlEfYUM i WODY HOLBUSKIEJ
„OSET* Sp z ogr. odp Kraków, ul. Floryańska L. 30.

®  1 polec* awoje z n a k o m it e  wyroby: ita?

l w i  W O D 3  K O L O N S K Ą  - P U D E 3  T W A R Z O W Y
(z „R a tu ize m ") neutralny w »  wszystkich  odeion lich .

Kg PROSZEK M lfiTO W Y -  PROSZEK SCHAMPON
cio zębów (lo p i«1ęftK>w»ni* włosów

3°i
w

H

H
R

K u p n o  —  K o m is  — S p rzed aż .

METALE
w yroby  m osię tn e, m iedziane, oynow e, w od oc ią gow e , g a zo w e , og rze w a ln e  i t. p.

J u lia n  T o k a r
B I  K ra k ó w , św . J a n a  10 (sklep) Tel. 574.

1333
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